
Jak tuszowano

zbrodnie wojenne

popełniane w Wietnamie

Wojskowi amerykańscy grozili śmiercią
autorowi raportu

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska agencja AP donosi, że antropolog

amerykański, TERRY RAMBO ujawnił w ub. piątek
treść raportu nt. zbrodni wojsk poludniowokoreań-
skich w Wietnamie Południowym, który przekazał
Pentagonowi wiosną 1967 roku. Raport został uzna­
ny za tajny i cała sprawa została zatuszowana.

Rambo opracował swój ra­
port w 1966 r., gdy przebywał
w Wietnamie Południowym.
Powołuje się w nim na roz­
mowy z uchodźcami południo-
wowietnamskimi ze wsi o-

bjętych terrorystycznymi ak­
cjami wojsk południowoko-
reańskich. Poinformował on

władze waszyngtońskie, że
większość uchodźców ze wsi
w prowincji Phu Yen, położo­
nej w centralnej części wy-

16 bm — w Krakowie

Sesja WRN
W piątek, 16 stycznia br.

o godz. 9 w sali obrad
WRN w Krakowie, ul. Ba­
sztowa 22 — odbędzie się
sesja Wojewódzkiej Rady
Narodowej.

Przedmiotem obrad bę­
dą: ustalenie planu gospo­
darczego i budżetu woje­
wództwa krakowskiego na

1970 rok oraz uchwalenie
planu pracy WRN i jej or­
ganów na rok 1970.

brzeża w odległości 402 km od
Sajgonu, opuściła swe miej­
sca zamieszkania, gdyż połud­
niowi Koreańczycy urządzali
„polowania na ludzi”.

Terry’emu Rambo, kiedy
zameldował o tym wysoko
postawionym osobistościom
wojskowym w Sajgonie, po­
wiedziano, by nie włączał in-.
formacji na temat zbrodni
wojsk południowokoreańskich
w Wietnamie do raportu, któ­
ry ma zamiar przekazać wła­
dzom w Waszyngtonie, gdyż
— o ile nie zastosuje się do
żądania władz wojskowych w

Sajgorre — nigdy nię wydo­
stanie się z tego miasta.

Wiosną 1967 roku grupa an­
tropologów. w skład której
wchodził Rambo, powróciła
do Waszvngtonu i wówczas u-

dał się on do ministerstwa o-

brony USA, gdzie przekazał
informacje dotyczące zbrodni
popełnianych na ludności
wietnamskiej. Raport ten zo­
stał schowany pod sukno 1 do­
piero obecnie przedstawiciel0
prasv dowiedzieli się o jego
treści.

Jak podają agencje zachod­
nie z Seulu, reżim południn-
wokoreański zachowuje ab­
solutne milczenie.

Pierwsza w Polsce

Próbna seria szczepionki

przeciwko grypie
Krakowska Wytwórnia Su­

rowic i Szczepionek wypro­
dukowała pierwszą w kraju
próbną serię szczepionki prze­
ciw grypie. Twórcą szczepion­
ki jest mgr Maria Skrochow­
ska, specjalista z zakresu wi­
rusologii. Konsultację prze­
prowadził prof. dr Feliks
Przesmycki z Państwowego
Zakładu Higieny w Warsza­
wie, zaś kontrolę biologiczną
doc. dr M. Kańtoch i dr R.
Semkow, pracownicy Zakładu
Wirusologii PZH w Warsza­
wie. Pomocą służyło też war­
szawskie Zjednoczenie „Bio-
med”, a zwłaszcza jego dy­
rektor — dr Wacław Malicki.

Mówi dyrektor Wytwórni
Surowic i Szczepionek, Fran­
ciszek Payerhin:

„Praca nad szczepionką
trwała około pół roku. Jest to
tzw. szczepionka biwalentna,
złożona z dwóch szczepów:
szczepu AaHong-Kong (uzy­
skanego w czasie epidemii
ubiegłorocznej grypy) i ze

szczepu B. Massachussets.

Jak na razie szczepionka nie
przeszła jeszcze najważniej­
szego egzaminu — próby na

człowieku: badania doświad­
czalne wykonywane były na

szczurach i myszach. Musi też

upłynąć trochę czasu, nim

szczepionka zostanie wypro­
dukowana w ilości, która w

sposób wystarczający zaspo­
koi zapotrzebowanie całego
społeczeństwa. Dlatego —

choć nowina radosna — nie

należy zbyt wcześnie poszu­
kiwać szczepionki na rynku
farmaceutycznym. Miejmy
jednak nadzieję, że już wkrót­
ce rzeczywiście przestaniemy
się bać grypy...”

Mgr Maria Skrochowska —

autorka szczepionki, pracuje
w wytwórni krakowskiej bli­
sko 20 lat. Już w 1966 roku,
przebywając w Jugosławii in­
teresowała się przebiegiem
doświadczeń nad produkcją
szczepionki w Belgradzie i Za­
grzebiu. Szczepionka — to

plon jej wieloletnich zainte­
resowań i pracy naukowo-ba­
dawczej. Warto też zaznaczyć,
że krakowska Wytwórnia Su­
rowic i Szczepionek w 1970 r.

obchodzi jubileusz 25-lecia
swego istnienia, (ter)
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Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia

Bogaty program uroczystości
w Krakowie i województwie

(INF. WŁ.) Program obchodów wyzwolenia Krako­
wa i województwa będzie miał w tym roku szcze­
gólnie uroczysty charakter, jako że od tego rado­
snego momentu upływa 25 lat.

Kulminacyjnym punktem
będzie uroczysta sesja KK FJN
i RN m. Krakowa, która od­
będzie się 17. I. o godz. 10-ej
w sali obrad RN m. Krakowa.
Przemówienie w czasie obrad
sesji wygłosi przewodniczący
Krakowskiego Komitetu FJN i
Prezydium RN m. Krakowa
Jerzy Pękala. W czasie sesji
odczytany zostanie okolicznoś­
ciowy adres do dowódców,
oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy 59 i 60 Armii oraz 4
Korpusu Pancernego Gwardii,
którym miasto nasze zawdzię­
cza ocalenie.

W tym samym dniu o godz.
12-ej odbędzie się tradycyjne
już uroczyste składanie wień­
ców przed Pomnikiem Wdzię
czności na PI. Wolności, jak
również na kwaterze żołnie-

DZIŚ W NUMERZE:
Jerzy Domański
PO IV PLENUM
KC PZPR
„WYSIŁEK LICZBAMI
MIERZONY”
„...Niewiele jest przed­
siębiorstw mogących po­
chwalić się tak wielką
dynamiką rozwojową
jak Krakowskie Zakłady
Armatur. Ta zacofaną
niegdyś fabryezka nrze-
kształciła s'ę w nowo­
czesną, prężną wytwór­
nię szeroko znana w ca­
łej Polsce”.
Czesław Breit
„FOTOKOMÓRKA
ZAPALA LAMPE
W PIEKIELNIKU”
„DYSKUSJI
O ALKOHOLIZMIE
CIĄG DALSZY”
SPRAWY NASZYCH
CZYTELNIKÓW

Interesująca wystawa

Książka ekonomiczna
i techniczna NRD

Koniec bratobójczych walk?

Dowódca sił Biafry
wezwał swoich żołnierzy

do składania broni
LONDYN (PAP)

Jak donoszą agencje zachodnie, wczoraj wieczo­
rem dowódca biafrańskich sil zbrojnych, generał
Philip Effiong wezwał swe oddziały do złożenia broni
i poddania się dowódcom oddziałów federalnych.
Generał oświadczył, iż wysłał on emisariuszy dla

nawiązania kontaktów z dowództwem wojsk federal­
nych w celu ogłoszenia rozejmu.

Generał Effiong pełnił funkcję naczelnego do­
wódcy sił Biafry od momentu opuszczenia tego
kraju przez generała Ojukwu.

ne apelują przez radio do u-

chodźców biafrańskich z tere­
nów objętych działaniami wo­
jennymi, aby nie opuszczali
swych miejsc zamieszkania 1
czekali na pomoc. Wielu z nich
ucieka bowiem do buszu z za­
jętych ostatnio miejscowości,
co oczywiście utrudni przyj­
ście im z pomocą.

Hołd zmarłemu

8 bm. w Kielcach przewod­
niczący Prez. WRN Aleksander

Zarajczyk udekorował medala­
mi „Za Ofiarność i Odwagę”

dwóch mieszkańców miejsco­
wości Zalesie — Leszka Wój­
cickiego i Lecha Lewandow­
skiego. Uratowali oni życie
kierowcy „syrenki” — St.

Bugajowi z Kielc i jego dwoj­
gu dzieciom, po wypadku gdy
samochód spadł z mostu do
rzeki.

Na zdjęciu: Leszek Wójcic­
ki i Lech Lewandowski otrzy­
mują medale.

Wczoraj w Klubie Technika
NOT otwarta została interesu­
jąca wystawa książki ekono­
miczno-technicznej z NRD.
Inicjatorem oraz organizato­
rem jest krakowski oddział
Ośrodka Kultury i Informacji
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Prezentowane są
pozycje 16 wydawnictw, głów­
nie „Die Wirtschaft” z Ber­
lina.

Ekspozycja obejmuje ency­
klopedie i słowniki, książki
traktujące o ekonomii polity­
cznej, planowaniu i zarządza­
niu gospodarką narodową oraz

gospodarką przedsiębiorstw,
statystyce i rachunkowości,
badaniach operacyjnych, obli­
czeniach technicznych, prze­
twarzaniu danych cyfrowych,
cybernetyce. Znajdują się tam
również pozycje z takich dzie­
dzin, jak matematyka, nauka
o pracy, handel i badanie ryn­
ku oraz literatura popularno­
naukowa. W sumie wszystkich
pozycji jest przeszło 450. Do­
liczyć do tego należy szereg
ciekawych gazet i czasopism
poświęconych ekonomicznym
i technicznym problemom.

CAF — Wawrzynklewicz

Wystawa daje reprezenta­
tywny przekrój dorobku wy­
dawnictw NRD w zakresie na­
ukowych publikacji wymie­
nionych dziedzin życia. Eks­
pozycja jest także symbolem
głębokiej przyjaźni między
NRD a Polską. Podkreślił to
lektor naczelny wydawnictwa
„Die Wirtschaft” H. Reichert,
który w swoim przemówieniu
m. in. powiedział: „Wystawa,
którą otwieramy w waszym
pięknym mieście, będzie na

pewno dalszym przyczynkiem
do pogłębiania współpracy go­
spodarczej i przyjaźni między
naszymi narodami”.

Otwarcia wystawy dokonał
zastępca przewodniczącego
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa Jan Skiba. Wła­
dze partyjne reprezentował
zastępca kierownika Wydzia­
łu Ekonomicznego KW PZPR

Henryk Łukawski. Jutro w

Klubie NOT odbędzie się od­
czyt „Planowanie i kierowa­
nie gospodarką narodową”.
Wygłosi go prof. dr Lothar
Rouscik. Ekspozycja czynna
będzie do 24 stycznia br.

rzy radzieckich na cmentarzu
w Rakowicach. Po południu o

godz. 17-ej podobne uroczy­
stości odbędą się przed pom­
nikiem poległych żołnierzy
koło Barbakanu, która to

uroczystość zostanie połączona
z apelem poległych, na gro­
bach żołnierzy radzieckich i
przed Grobem Nieznanego
Żołnierza. Wieńce złożą przed­
stawiciele Wojewódzkiego i
Krakowskiego Komitetów FJN,
Prezydium RN m. Krakowa i
WRN, dowództwo garnizonu
WP w Krakowie, Wojewódz­
kiej. Komisji ZZ, Zatządu O-
kręgowego ZBoWiD, Związku
Inwalidów Wojennych, Związ­
ku Ociemniałych Żołnierzy,
Zarządu Wojewódzkiego LOK,
wojewódzkich instancji i orga­
nizacji młodzieżowych, Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Ko­
biet. TPPR.

Również w tym samym dniu
o godz. 13.30 w Pawilonie Wy­
stawowym BWA nastąpi
otwarcie wystawy radzieckie­
go plakatu politycznego, a o

godz. 14-ej w Muzeum Histo­
rycznym m. Krakowa doku­
mentów obrazujących wyzwo­
lenie miasta oraz wystawa
znaczków pocztowych filateli­
stów z Baku i Krakowa. Dzień
ten zakończy uroczysty kon­
cert w Krakowskiej Filharmo-

Bogaty jest również program
obchodów 25 rocznicy wyzwo­
lenia innych miejscowości na­
szego województwa. W Oświę­
cimiu, w miejscu kaźni wielu
milionów ludzi, wyzwolonym
przez 60 Armię I Frontu U-
kraińskiego odbędzie się w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jesteśmy gotowi powiedział
gen. Effiong spotkać się gdzie­
kolwiek z przedstawicielami
federalnego rządu Nigerii w

celu rozpoczęcia negocjacji
pokojowych na podstawie re­
zolucji Organizacji Jedności

Afrykańskiej.
Czyniąc wyraźną aluzję do

osoby przywódcy Biafry, gen.
Ojukwu, który wraz z kilko­
ma najbliższymi współpraco­
wnikami i rodziną udał się
najprawdopodobniej do Tan­
zanii lub Zambii, gen. Effiong

w
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i na eksport
w

motoryzacji nie można obejść
się bez nowoczesnych i wygo­
dnych dróg. Minęła już epo­
ka, w której do budowy dróg
wystarczała siła ludzka oraz

prymitywny sprzęt. Dziś pra­
cę tę wykonują olbrzymie, w

pełni zautomatyzowane ma­
szyny.

Spośród czterech fabryk w

Polsce produkujących sprzęt
do budowy dróg, Zakłady Bu­
dowy i Naprawy Maszyn Dro-

dobie postępu rozwoju

Jeszcze w tym roku Plac Lenina w stolicy NRD będzie wygląda!
tak, jak przedstawia to makieta. Najwyższy w NRD 80-piętrowy
blok o 280 mieszkaniach, oddany zostanie do użytku w stulecie
urodzin Lenina. Na 22 kwietnia br. plac będzie gotowy w głów­
nym zarysie. Do zabudowy Placu należą również dwa 11-piętrowe
bloki mieszkalne: jeden w kształcie łuku (z prawej), drugi w

kształcie litery „S”. Ozdobą placu będzie 17-metrowy pomnik Le­
nina dłuta radzieckiego rzeźbiarza profesora Tomskiego. Pomnik

wykonany będzie z czerwonego granitu.

gowych „Mądro” w Krakowie
należą do największych nie
tylko pod względem produk­
cji i zatrudnienia ale i rodza­
jów wytwarzanych sprzętów.
Tu pows tają ogromne wytwór­
nie mas asfaltowo-betonowych,
tzw. otaczarki. W ciągu godzi­
ny jedna taka wytwórnia do­
starcza 25 ton surowca, sta­
nowiącego następnie gładką
powierzchnię dróg. To urzą-
dzenie-fabryka o wadze 48 ton

wyposażone jest w wiele me­
chanizmów, m, in. tablicę ste­
rowniczą, a obsługiwane jest
tylko przez jednego człowie­
ka.

W 1966 r. opuściło mury fa­
bryki 121 wytwórni, będących
dziełem krakowskich kon­
struktorów z Centralnego Biu­
ra Konstrukcji Maszyn Drogo­
wych. Większość z tych ma­
szyn pracuje na polskich dro­
gach, ale wiele z nich zyskuje
świetną opinię poza granicami,
m. in. w Czechosłowacji (20
maszyn), ZSRR, Jugosławii,
Libii, Iranie, Indiach.

W tym roku fabryka wypro­
dukuje pierwszą serię infor­
macyjną podobnych wytwór­
ni lecz 3-krotnie wydajniej­
szych, wytwarzających w cią­
gu godziny 70 ton masy. Bę­
dzie to przełomowy rok fa­
bryki. Wykorzystując wska­
zania II Plenum KC PZPR

załoga fabryki zwiększy o 5
min wartość produkcji. Zrezy­
gnowano z wytwarzania mniej
opłacalnych urządzeń, jak
szczotki mechaniczne do czy­
szczenia jezdni, a skoncentro­
wano się na dalszym udosko­
naleniu swych podstawowych
produktów, tj. wytwórni mas

asfaltowo-betonowych.
Nowością będzie nowy sy­

stem przeprowadzania remon-

(DOKONCZENIE na STR. 2)

powiedział: „te elementy z po­
przedniego rządu, które uwa­
żały, że negocjacje i pojedna­
nie są niemożliwe, dobrowol­
nie się usunęły”. Wezwał on

również gen. Gowona, przy­
wódcę nigeryjskiego, aby wy­
dał rozkaz zaprzestania walk,
jak tylko zostaną rozpoczęte
negocjacje w sprawie rozejmu.

Rzecznik najwyższej rady
wojskowej (rząd federalny)
powiedział, że apel gen. Ef-

fionga został wysłuchany w

Lagos oraz, że we właściwym
czasie władze federalne złożą
oświadczenie na ten temat.

Szef generalnego rządu Nige­
rii J. Gowon zwrócił się, jak
wiadomo, do separatystów bia­
frańskich z wezwaniem, by
złożyli broń, gwarantując im
przy tym życie. Jednocześnie
ostrzegł on rządy innych
państw oraz różne organizacje
i osoby prywatne przed inge­
rowaniem w wewnętrzne spra­
wy Nigerii. Tylko w ten spo­
sób — podkreślił Gowon —

można szybciej położyć kres
cierpieniom ludności tych
rejonów kraju, które znajdują
się jeszcze pod władzą separa­
tystów.

Jak stwierdza agnecja TASS,
ostatnie sukcesy wojsk fede­
ralnych w przywracaniu tery­
torialnej integralności Nigerii,
wywołały w większości kra­
jów afrykańskich pozytywną
reakcję.

Jak donoszą z Lagos, funk­
cjonariusze Towarzystwa Czer­
wonego Krzyża w Nigerii przy­
stępują już do wytężonej,pra­
cy w celu skoordynowania
międzynarodowej pomocy dla
ofiar wojny domowej.

Nigeryjskie władze federal-

W wyniku niedbalstwa

Tragedia
przy ul. Sławkowskiej

(Inf. wł.) Wczoraj o godz.
18.30 z dachu budynku przy
ul. Sławkowskiej 20 w Krako­
wie na głowy przechodniów
obsunęły się zwały śniegu i
lodu. Na skutek uderzenia w

głowę wielką ilością śniegu z

lodem zmarła Eleonora Wil­
czak lat 45, mieszkanka Chrza­
nowa. W stanie śmierci klini­
cznej została ona przewieziona
karetką reanimacyjną na Po­
gotowie Ratunkowe. Na sku­
tek zabiegu zespołu lekarzy
serce zaczęło ponownie praco­
wać. Wraz z całą reanimacyj­
ną aparaturą skierowana zo­
stała na ostry dyżur do Szpi­
tala im. Narutowicza. Mimo
wielu wysiłków dyżurnych le­
karzy, Eleonory Wilczak nie
udało się uratować. Małżeń­
stwo: Zuzanna (lat 23) i Fran­
ciszek (lat 30) Krzysztofkowie
— mieszkańcy Krakowa, doz­
nali ciężkich obrażeń: ran gło­
wy i wstrząsu mózgu.

Wielokrotnie przypomina­
liśmy dozorcom i administra­
torom budynków o obowiązku
usuwania śniegu z dachów,

(jmc)

kosmonaucie
mieszkańcówLiczne rzesze

Moskwy złożyły w poniedzia­
łek ostatni hołd
nie zmarłemu
pułkownikowi P. BielajewowL
Trumna ze zwłokami pułko­
wnika Bielajewa jest wysta­
wiona na widok publiczny w

Centralnym Domu Armii Ra­
dzieckiej.

We wtorek w pierwszej po­
łowie dnia mieszkańcy Mos­
kwy będą nadal składali hołd
P. Bielajewowi, a po południu
odbędzie się jego pogrzeb na

cmentarzu Nowodziewiczym.

przedwcześ-
kosmonaucie

Bonn

PRZYWÓDCA NPD

ATAKUJE BRANDTA

Przywódca neonazistów-
stkiej partii narodowo-de-
mokratycznej zaatakował
gwałtownie politykę kanc­
lerza NRF Willy Brandta.

Von Thadden oświadczył,
iż Brandt prowadzi polity­
kę, która jest czymś gor­
szym niż „wyprzedażą” in­
teresów Niemiec zachod­
nich. Jest to wręczanie gra­
tis tych interesów krajonj
Wschodu. Taki zarzut pod­
nosi wielu konserwatyw­
nych polityków.

Sajgon t

WALKI W KILKU

PROWINCJACH
Partyzanci południowo-

wietnamscy toczyli w nie­
dzielę wieczorem walki z
oddziałami amerykańskimf
w kilku prowincjach tzw.

pierwszego rejonu taktycz­
nego — między Tam Ky i
strefą zdemilitaryzowaną.
W dolinie Shau amerykań­
scy „marines” wspomagani
przez bombowce strategicz­
ne „B-52” atakowali bez­
skutecznie umocnione po­
zycje partyzanckie.

Londyn

WYLĄDOWAŁ
NAJWIĘKSZY SAMOLOT

PASAŻERSKI
W poniedziałek rano wy­

lądował w Londynie naj­
większy dotychczas przyję­
ty przez tamtejsze lotnisko
samolot pasażerski „Boe-
ing-747”. Po sześciu i pół
godzinach lotu przewiózł on

z Nowego Jorku na londyń­
skie lotnisko
pasażerów i
załogi.

Ten nowy
21 bm. regularnie kursować
na linii lotniczej między
Londynem i Nowym Jor­
kiem.

k

Heathrow 362
19 członków

kolos ma od

Prokuratura PRL
żqda wydania

porywaczy samolotu
Prokurator Franciszek Ra-

fałowski, przedstawiciel pro­
kuratora generalnego PRL, w

towarzystwie radcy ambasady
PRL w Wiedniu, M. Cielec­
kiego, złożył wizytę zastępcy
prokuratora generalnego Au­
strii dr Franzowi Doudaowi.
Przedmiotem rozmowy była
sprawa wydania polskim or­
ganom prokuratorskim spra­
wców pofwania samolotu

pasażerskiego PLL „Lot” w

dniu 20 listopada 1969 roku.

Towarzyszu Marszalku, 8 maja 1945 ro­
ku o godzinie 24 w imieniu Związku Ra­
dzieckiego przyjęliście bezwarunkową
kapitulację hitlerowskich Niemiec. Cho­
ciaż od tamtego dnia minęło już blisko
ćwierć wieku, zarówno w naszym kraju,
jak i w wielu innych państwach nie

maleje zainteresowanie przebiegiem
wojny. Znajduje to odbicie w nauce, w

literaturze, kinematografii.
Wśród specjalistów wojskowych, his­

toryków, filozofów czy ekonomistów
Zachodu do tej pory trwają spory, jakie
to siły wewnętrzne pozwoliły naszemu

państwu wyjść zwycięsko ze śmiertelne­
go zwarcia z faszyzmem — z potęgą,
która podbiła Europę. Chclelibyimy po­
znać Wasze opinie na ten temat.

Latem
i jesienią 1941 roku —

odpowiada marszałek Żuków
— w najtrudniejszych dla na­
szej ojczyzny dniach wielu
spośród ludzi nam nieprzy­
chylnych spodziewało się, iż

lada moment runie państwo ra­
dzieckie. Burżuazyjne gazety dosło­
wnie liczyły ostatnie dni i godziny
naszego istnienia. Pozornie — tak to
właśnie wyglądało. Wojska faszys­
towskich Niemiec, wykorzystując
moment zaskoczenia i pewne niedo­
statki w organizacji obrony, wdarły
się daleko w głąb terytorium nasze­
go kraju. Wrogowi udało się zając
ważne rejony gospodarcze, które
wytwarzały prawie jedną trzecią
produkcji przemysłowej ZSRR. Da­
ły nam się ostro we znaki braki w

dostawach surówki żelaznej, stali,
wyrobów walcowanych, energii
elektrycznej i innych surowców
strategicznych. Zagrożone były rów­
nież rejony przemysłowe znajdujące
się w centralnym rejonie europej­
skiej części Związku Radzieckiego.

W tych niezwykle trudnych wa­
runkach decydowały się losy — być,
albo nie być! Odeprzemy napastni­
ka, czy przestanie istnieć pierwsze
w dziejach socjalistyczne państwo.

Aby można było stworzyć bazę
materialną niezbędną do prowadze­
nia walki z hitlerowskimi wojskami
i ich sojusznikami trzeba było wy­
konać pracę — na pozór niemożli­
wą do wykonania. Trzeba było w

niezwykle trudnych warunkach,

Jedynie w tych bowiem okręgach
można było zlokalizować obiekty
przemysłu zbrojeniowego, które za­
pewnić potrafiły dostawy broni, a-

municji, sprzętu potrzebnego do
walki, do zwycięstwa.

Od pierwszych dni wojny wielką
organizatorską i polityczną pracę
wykonywali członkowie komunisty­
cznej partii. Partia kierowała ogól­
nonarodową akcją ewakuacji fa­
bryk, komuniści wraz z bezpartyj-

Wywiad z Marszałkiem Związku Radzieckiego
Głeorgijem Żukowem

pod ogniem artylerii i bomb roze­
brać fabryki, zdemontować maszyny
i urządzenia, załadować je na wa­
gony kolejowe i w możliwie jak
najszybszym tempie przenieść jak
najdalej od frontu: na Ural, Sybe­
rię, do Azji środkowej. Należało też
— w wojennych warunkach — do­
prowadzić w najkrótszych termi­
nach do pełnej zdolności produkcyj­
nej nowo budowane zakłady prze­
mysłowe tworzone w latach trzy­
dziestych we wschodnich rejonach
Kraju Rad.

nymi realizowali leninowskie hasło
— wszystko dla frontu, wszystko
dla zwycięstwa!

Pod kierownictwem partii w nie­
spełna pół roku ludzie radzieccy
wykonali to, co zac 1 u. :nim specjali­
stom wydawało się absolutnie nie­
możliwe. Na wschód ewakuowano
setki, tysiące zakładów.

Od lipca do listopada 1941 prze­
niesiono do wschodnich rejonów
kraju ponad 1500 wielkch zakładów,
których produkcja niezbędna była
dla naszych sił zbrojnych.

Dzisiaj, kiedy minęło już ćwierć
wieku od tamtych, trudnych dni,
nie sposób przedstawić w pełni to, co

działo się wówczas na kolei... 24 go­
dziny na dobę, bez przerwy jechały
transporty ze sprzętem, bronią, woj­
skiem. Jakiego to wymagało olbrzy­
miego wysiłku, ofiarności!

Osobiście — mówi dalej marsza­
łek Żuków — sądzę, że do tej pory
ten właśnie aspekt wojny, bohater­
stwo ludzi pracy, kolejarzy, trans­
portowców, jeszcze nie został nale­
życie uwzględniony w wojennej li­
teraturze, sztuce.

Na Zachodzie nasze sukcesy na

froncie określa się często, jako „ro­
syjski cud”. Nie był to jednak ża­
den cud. O powodzeniu akcji ewa­
kuacyjnej. o tym, że fabryki prze­
niesione w nowe miejsca natych­
miast rozpoczynały produkcję dla
frontu — zadecydowali ludzie. Ci,
którzy wszystkie swe siły, zapał, u-

miejętności oddawali ojczyźnie —

państwu robotników i chłopów sto­
jącemu w obliczu śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa.

— Słuchając tej oceny odnosi się wra­
żenie, Towarzyszu Marszałku, iż uważa­
cie pomyślnie przeprowadzoną ewakua­
cję zakładów przemysłowych z teryto­
riów czasowo okupowanych przez wro­
ga, za równie ważną, jak sukcesy odno­
szone na polach bitew?

Właśnie
to, iż powstał jednolity

front ofiarności, że z honorem
wypełniali swe obowiązki za­
równo żołnierze walczący z bronią

w ręku, jak i wszyscy pracujący dla
potrzeb armii na zapleczu stało się
fundamentem naszego zwycięstwa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W Związku Radzieckim

NARÓD ZE ŚWIATA

I JEGO ARMIA
Wywiad marszałka Żukowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dobrze pamiętam, że w pa­
rę godzin po ogłoszeniu wia­
domości o agresji hitlerow­
skiej na Kreml zaczęły 22
czerwca 1941 roku nadchodzić
telegramy z konkretnymi de­
klaracjami od poszczególnych
załóg fabrycznych. Przypomi­
nam sobie, że jako jedni z

pierwszych nadesłali zgłosze­
nie robotnicy dzisiejszej fa­
bryki samochodów. „Ził”. Pisa­
li oni. że chociaż' stoją przy
warsztatach i obrabiarkach,
także proszą o traktowanie ich,
jako żołnierzy Armii Czerwo­
nej. „Damy armii ciężarówki,
silniki, damy wszystko, czego
zażąda od nas partia i rząd”.

Takich telegramów było
wiele. Trudno dziś odtworzyć,
przypominać o wszystkich. A-
le mogę tylko powiedzieć, że
każda wiadomość o urucho­
mieniu jakiegoś nowego wy-

ięzyc
rówieśnikiem

Ziemi
Optymistycznie nastawieni

naukowcy na Zachodzie uwa­
żają, iż wyniki badań próbek
księżycowych stanowią pier­
wszy krok do wyjaśnienia ta­
jemnicy pochodzenia Ziemi i
całego układu słonecznego.

Na pierwszej konferencji
naukowej poświęconej bada­
niom Księżyca ustalono, że

srebrny glob ma już około
4600 min lat, to jest prawie
tyle, ile liczy sobie system
słoneczny i prawdopodobnie
Ziemia. Jak wykazały bada­
nia, na Księżycu nie ma wody
i. jest wątpliwe, żeby kiedy-
kblwiek się tam znajdowała.
Nie stwierdzono śladów wo­
dy nawet w postaci lodu, po­
nieważ o ile w skałach znaj­
duje się pewna ilość tlenu, to
wodór prawie nie istnieje. O-
kóło 3500 min lat temu niek­
tóre części Księżyca uległy
stopieniu. Gleba księżycowa
i skały zawierają aluminium,
żelazo i tytan, ale nie w iloś­
ciach „przemysłowych”. Kra­
tery księżycowe powstały ra­
czej przez upadek meteory­
tów niż na skutek działalnoś­
ci, wulkanów.

działu czy fabryki, lub o

zwiększeniu produkcji, gdy
nadchodziła do sztabu, czy do
głównej kwatery naczelnego
wodza była uważnie studiowa­
na. Za suchymi liczbami kryl
się ofiarny trud wielu ludzi,
ich trud — to była broń, sprzęt
potrzebny do walki, do zwy­
cięstwa.

Dzięki patriotyzmowi narodu

radzieckiego, dzięki jego przy­
wiązaniu do socjalizmu, pod
kierownictwem partii z dnia
na dzień, z miesiąca na mie­
siąc zwiększał się dopływ te­
go wszystkiego, co było nie­
odzowne do walki z wrogiem.
Przemysł w wojennych wa­
runkach produkował znacznie
więcej, niż w czasie pokoju.
Możliwe to było — jedynie
dzięki bohaterstwu ludzi sto­
jących przy warsztacie! Dzię­
ki tym, którzy wydobywali
węgiel, topili stal, budowali
czołgi, samoloty, działa. Za­
pał, entuzjazm robotników,
kołchozowego chłopstwa — na

równi z ofiarnością i bohater­
stwem żołnierzy frontowych
przyczyniły się do tego, iż
pokonaliśmy nieprzyjaciela,
przepędziliśmy go z naszej zie­
mi, mogliśmy wyzwolić naro­
dy krajów środkowej i połu­
dniowo-wschodniej Europy i
dobić faszystowskiego wroga
w Berlinie.

Nasze zwycięstwo — dodaje
marszałek Żuków — podziwiał
cały świat. Ludzie na wszyst-'
kich kontynentach przekonali
się, na czym polega ofiarność
narodu radzieckiego i — wyż­
szość naszego socjalistycznego
ustroju nad kapitalistycznym.

Na zakończęnie chciałbym
tvm, którzy myślą o wojnie ze

Związkiem Radzieckim po­
wiedzieć, że każdy obywatel
Kraju Rad, czy to cywil, czy
wojskowy, jednakowo gotów
jest zawsze stanąć do obrony
swej ojczyzny przed wszelkimi
wrogami.

WYWIAD UZYSKANY
PRZEZ AGENCJĘ

.INTERPRESS”

Wielka mobilizacja
dla wykonania zadań

ostatniego roku pięciolatki
MOSKWA (PAP)

Nowy rok rozpoczął się w Związku Radzieckim pod
znakiem wielkiej mobilizacji sil do przedterminowego
wykonania zadań ostatniego roku bieżącej pięcio­
latki.

Założenia planu rocznego o-

raz wskaźniki rozwoju gospo­
darki i efektywności produk­
cji, a także wzrostu wydajnoś­
ci pracy określają główny kie­
runek rozwijającego się od
szeregu miesięcy ogólnonaro­
dowego współzawodnictwa

Przed 25-leciem

wyzwolenia

■

„MÓWIĄ FAKTY”

prenumerata do 25 bm.

Jeszcze do 25 bm. wszy­
stkie oddziały Przedsię­
biorstwa Kolportażu
„Ruch” przyjmują prenu­
meratę na fotogazetę
„MÓWIĄ FAKTY” wy­
dawnictwa KĆ PZPR- Pre­
numerata obejmuje 11

miesięcy bieżącego roku,
cena 110 zł.

Niebezpieczny rejs
ŚWINOUJŚCIE (PAP)

Na Zatoce Pomorskiej zna­
leziono
dwóch
płynąc
lodach
morskich na zachód od Świ­
noujścia. Na niefortunnych
żeglarzy pierwszy natrafił lo-
dołamacz NRD „Stefan Jen-
sen”. Uratowana załoga mo­
torówki przekazana została
następnie na pokład holowni­
ka „Rosomak”, który pośpie­
szył z pomocą ugrzęźniętym
w lodach i przywiózł ich do
Świnoujścia.

A oto ich nazwiska: Eryk
Linemann i Leif Andreaseti,
portem rejestracyjnym moto­
rówki o nazwie „Osric” jest
Kege.

w piątek wieczorem
Duńczyków, którzy

motorówką utknęli w

w odległości 12 mil

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dniu 27 stycznia o godz. 15-ej
uroczysta sesja Wojewódzkie­
go Komitetu FJN i WRN. W
godzinach poprzedzających se­
sję przy udziale kompanii ho­
norowej Wojska Polskiego
przedstawiciele władz polity­
cznych, administracyjnych i
społeczeństwo złożą pod pom­
nikiem ofiar faszyzmu wieńce
i wiązanki kwiatów.

W dniu 24 i 25 stycznia o-

bradować też będzie w Oświę­
cimiu ok. 200 byłych więźniów
obozu, przedstawicieli ZBoWiD
wszystkich miast wojewódz­
kich naszego kraju.

Również telewizja krakow­
ska chce uczcić ten uroczysty
dzień. W dniu 18 stycznia w

programie Interwizji nada o-

na program zrealizowany we­
spół z telewizją kijowską pt.
„Ćwierćwiecze zwycięstwa”.
Ukaże w nim współdziałanie
ogniw radzieckiego wywiadu
z ludnością polską na terenach
okupowanych, przedstawi ży­
we więzy przyjaźni i współ­
pracy łączące naród polski z

narodami Związku Radzieckie­
go, podkreśli fakt wyzwolenia
i ocalenia Krakowa, dzięki
manewrowi okrążeniowemu
wojsk I Frontu Ukraińskiego
oraz nawiąże do 10-letniego
już okresu serdecznych kon­
taktów i współpracy między
Krakowem a Kijowem.

Warto jeszcze wspomnieć, że
od środy będzie w sprzedaży
wydana przez Wydawnictwo
Literackie książka Ryszarda
Sławeckiego kierownika Wydz.
Propagandy KW zawierająca
bogaty materiał dokumentalny
i faktograficzny z okresu wy­
zwolenia zatytułowana „Ma­
newr, który ocalił Kraków”.
WAG wspólnie z Wydz. Kultu­
ry wydadzą dla uczczenia
święta wyzwolenia Krakowa i
Oświęcimia dwa okolicznoś­
ciowe plakaty.

To tylko najważniejsze spo­
śród obszernej liczby imprez
i uroczystości. Setki innych
odbędzie,się w szkołach, pla­
cówkach oświatowych i za­
kładach pracy, (wp)

pracy dla uczczenia 100 rocz­
nicy urodzin Lenina. Jego
głównym hasłem jest wykona­
nie zadań ostatniego roku pię­
ciolatki przy jednoczesnym o-

siągnięciu ustalonych wskaźni­
ków ekonomicznych do 7 li­
stopada br., a

dwa miesiące
nem.

Od początku
plenum 1 sesji
szej są przedmiotem szerokiej
kampanii prasowej. Dzienniki
moskiewskie i republikańskie
podjęły szereg akcji praso­
wych — na rzecz pełnego wy­
korzystania rezerw produk­
cyjnych, pełnego wykorzysta­
nia czasu pracy, upowszech­
nienia naukowej organizacji
pracy, osiągnięcia wyższego
poziomu wiedzy fachowej,
szybszego wprowadzania po­
stępu naukowo-technicznego
itp.

W ciągu minionego tygodnia
sprawy te były omawiane na

zebraniach aktywu partyjne­
go okręgów. Pierwsze zebrania
odbyły się w Moskwie —

aktywu stołecznego i okręgu
moskiewskiego a następnie w

Kijowie — okręgu kijowskie­
go. O wadze, jaką przywiązuje
się do zebrań aktywu partyj­
nego, świadczy obecność na

nich członków Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC KPZR.

więc prawie o

przed termi-

roku uchwały
Rady Najwyż-

Głębokie
wiercenia
naftowe

MOSKWA (PAP)
pobliżu ukraińskiegoW

miasta Pryłuki wykonano od­
wiert głębokości 5.314 m, aby
dotrzeć do złoża ropy nafto­
wej i gazu. Potwierdziło to
w pełni słuszność tezy wysu­
niętej przez geologów, że na

dużej głębokości znajdują się
tam bogate zasoby tych su­
rowców.

Przeprowadzone ostatnio
prace geologiczno-poszukiwa­
wcze na Ukrainie wykazały,
że celowe jest poszukiwanie
ropy naftowej i gazu ziemne­
go na głębokościach przekra­
czających
głębokie
znacznie
paliwowe

Większość szybów zaplano­
wanych na rok bieżący będzie
miała głębokość ponad 3,5
km,atrzyznich—dwaw
Karpatach i jeden w obwo-,
dzie połtawskim — sięgnie
nawet 7 km.

3,5—4 km. Takie
wiercenia pozwoliły
rozszerzyć zasoby
tej republiki.
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IIC
zy obecna sytuacja
w Nigerii oznacza

ostateczną klęskę
secesyjnej Biafry i
zakończenie woj­
ny? Już kilka ra­

zy większość miast i szla­
ków komunikacyjnych Bia­
fry zajęta była przez wojs­
ka federalne, ale w buszu
panowali wojownicy Ojuk­
wu. Odnawiali zapasy a-

municji, odbijali miasta i
brali krwawy odwet.

Tym razem po upadku
administracyjnego centrum
— miasta Owerri gene­
rał Ojukwu uciekł wraz z

całą swoją rodziną. Wczoraj
wieczorem dowódca bia-
frańskich sił zbrojnych ge­
nerał Effiong wezwał swe

oddziały do złożenia broni
i poddania się wojskom fe­
deralnym.

Koniec oporu secesjo-
nistów biafrańskich, nie
oznacza likwidacji kon­
fliktów . problemów,
które wywołały wojnę i
które się przez 30 miesięcy

Wasz komentarz

BIAFRA

kapituluje
trwania okrutnej bezlitos­
nej walki niezwykle za­
ostrzyły.

Nigeria: najludniejszy
kraj Afryki — 55 milionów
ludności, 250 różnych ple­
mion i szczepów. Granice,
jakie powstały w wyniku
kolonizacji tej części Afry­
ki przez Brytyjczyków nie
pokrywają się z iakimkol-
wiek poczuciem wspólnoty
narodowej ludności, która

obszar,
granic w

właśnie

federa-

Jak wynika z informacji
prasowych, na zebraniach tych
„dokonuje się krytycznej oce­
ny osiągnięć oraz niedomagali
i szeroko dyskutuje się nad
środkami, zapewniającymi cał­
kowite osiągnięcie wyznaczo­
nych na ten rok zadań gospo­
darczych. a przede wszystkim
nad wynikającymi z tego obo­
wiązkami komunistów i kadr
kierowniczych.

Podkreślając konieczność
zwiększenia stopnia odpowie­
dzialności wszystkich pracow­
ników za powierzone im obo­
wiązki, za pełne i należyte
wykonywanie zadań i planów,
dziennik „Prawda” zwracał u-

wagę, że wyniki gospodarcze
mogłyby być znacznie lepsze,
gdyby ministerstwa, centralne
zarządy, pracownicy przedsię­
biorstw i organizacji gospo­
darczych wykazywali więcej
sprawności organizacyjnej i o-

peratywności, pełniej wyko­
rzystywali rezerwy materiało­
we, finansowe i siły roboczej,
więcej uwagi zwracali na u-

mocnienie dyscypliny pań­
stwowej.

Piechotą do pracy
na Kasprowy Wierch

ZAKOPANE (PAP)
W poniedziałek znów przy­

brał na sile wiatr halny i o-

siągnął w porywach rekordo­
wą w tym roku prędkość 41
m na sekundę. W górach le­
żą już tylko gdzieniegdzie
płaty śniegu. Na wysokości
dwóch tys. m notowano tem­
peraturę minus dwa st., a w

Zakopanem plus dziesięć st.

Już trzeci dzień z rzędu nie
kursuje na Kasprowy Wjerch
kolejka linowa. W tej sytua­
cji godni podziwu są praco­
wnicy obserwatorium meteo­
rologicznego, którzy udają się
na szczyt Kasprowego Wier­
chu piechotą. Meteorolodzy

mimo ryzyka takiej wędrów­
ki bez wahania spełniają
swoje obowiązki przychodząc
punktualnie na dyżury.

polityczni
Pireusie i
w ponle-

w BELGII, w miejscowości
Wintershei doszło do starć

między policją a strajkujący­
mi górnikami. Są ranni.

W MOSKWIE odbyło się ko­
lejne posiedzenie rady banku

międzynarodowego RWPG.

DO MOSKWY przybył mini­
ster przemysłu Szwecji Krister
Wlckmann. Oczekuje się, że

podpisze on umowę o współ­
pracy w dziedzinie wykorzy­
stania energii atomowej.

UPROWADZONY przez Chri­
stiana Delona samolot amery­
kańskich linii lotniczych TWA

„Boelng-707” odleciał w so­
botę wieczorem z Bejrutu do

Francji.
KIEROWNICTWO komitetu

organizacyjnego demonstracji
antywojennych w USA powzię­
ło decyzję przeprowadzenia w

kwietniu br. nowej ogólnona­
rodowej kampanii na rzecz po­
koju w Wietnamie.

WIĘŹNIOWIE
przetrzymywani w

Atenach przystąpili
działek do strajku głodowego.
Strajk ten jest wyrazem pro­
testu przeciwko brakowi po­
mocy lekarskiej, która stała
się przyczyną śmierci 44-letnie-

go Hailatlsa na wyspie Le-
ros.

. DO PARYŻA przybyła dele­
gacja radzieckich lotników.
Zaproszeni zostali przez szefa
sztabu francuskich sli po­
wietrznych oraz przez wetera­
nów sławnego pułku lotników
francuskich walczących w

ZSRR — „Normandie — Nie­
men”.

NIXON mianował ambasado­
rem w Sztokholmie Jerome H.
Hollanda, murzyńskiego peda­
goga w Hampton Instltute w

Vlrginli.
DZIŚ rozpoczyna się w ca­

łych Włoszech trzydniowy
strajk pracowników przedsię­
biorstw 1 Instytucji państwo­
wych. Strajk został proklamo­
wany w celu poparcia
poprawy płac 1 reformy
dzania w państwowym
rze gospodarki.

DO BERLINA

premier rządu
przewodniczący
Komisji Planowania ZSRR —

N. K. Bajbakow.
ZYSKI zachodnloniemlecklch

przedsiębiorców osiągnęły w

ub. roku rekordowe sumy.
Wzrosły one w roku 1969 w

porównaniu z rokiem poprzed­
nim o 8,5 proę.

żądań
zarzą-
sekto-

wice-przybył
radzieckiego i

Państwowej

Realizujemy Uchwały II i IV Plenum KC PZPR

Dla kraju i na eksport

Porażki faworytów
w biathlomie

Całkowita odwilż i halny
wiatr popsuły szyki naszym
dwuboistom, którzy przez dwa
dni walczyli w Zakopanem.
Zawody te były zarazem eli­
minacją przed międzypaństwo­
wym trójmeczem Polska —

CSRS — NRD, który rozegra­
ny zostanie w dniach 16 — 18
bm.

Mimo niesprzyjających wa­
runków rozegranb bieg na 7,5
km oraz strzelanie do 10 szkla­
nych krążków w pozycji le­
żącej i stojącej. Dzięki dosko­
nałemu strzelaniu zwycięstwo
w biathlomie odnotowali: Kli-

Z TRAS W SZCZYRKU

Kadra narciarzy juniorów wal­
czyła na trasach w Szczyrku w

pierwszej eliminacji przed mi­
strzostwami Europy. Jedynie w

dwuboju juniorów w klasie ,,C”
zwycięstwo odnotował przedstawi­
ciel ROW Rybnik Jan Lęgierski,
klóry zgromadził 416 pkt., przed
Staszelem (Start Zakopane) 369,9
pkt. i Długopolskim (Start Za­
kopane) 356,5 pkt. Konkurs sko­
ków przyniósł zwycięstwo Długo­
polskiemu (Start) 203,1 pkt. (44,5, 43
m), na drugiej pozycji uplasował
się Kaleclak (SNPTT Zakopane)
189,5 pkt., trzeci Banaś (Start Wi­
sła) 184,7 pkt.

ma przed Stopką, na trzeciej
pozycji uplasował się Rapacz.
Tym razem nie powiodło się
naszemu najlepszemu ostatnio
dwuboiście Rożkowi, który u-

plasował się dopiero na siód­
mej pozycji.

A oto rezultaty zawodów:

SENIORZY

1. Aleksander Klima 36.01 (0
rund karnych),

2. Józef Stopka 37,53 (0 rund
karnych),

3. Andrzej Rapacz 38,39 (3
rundy),

4. Andrzej Fiedor 39,37 (3
rundy),

5. Stanisław Lukaszczyk
39,39 (1 runda),

6. Wojciech Truchan 41,07 (4
rundy).

JUNIORZY:
1. St. Karpiel 39,02 (0 rund

karnych),
2. St. Ziemba 39,32 (0 rund),
3. J. Ziemba 42,25 (0 rund

karnych).
Po zawodach ustalono skład

drużyny na trójmecz Polska —

CSRS — NRD. Seniorzy: A.
Klima, St. Łukaszczyk, A. Ra­
pacz, J. Rożek, J. Stopka. —

Juniorzy: St. Karpiel, St. Stop­
ka, J. Szpunar, St. Ziemba 1
J. Ziemba.

Za kilka dni start Rajdu Monte Carlo
Już 16 stycznia rozpocznie się

tygodniowy okres emocji. Z 9
miast europejskich wyruszy na

trasę XXXIX samochodowego raj­
du Monte Carlo 220 samochodów,
których kierowcy ubiegać się
będą o zdobycie jak największej
liczby punktów. Ponieważ tego­
roczny rajd Monte Carlo zaliczo­
ny został do mistrzostw Europy
fabryk, na starcie staną samocho­
dy szczególnie doskonale przygo-

i towane przez producenta i dyspo­
nujące na całej trasie — pomocą
serwisów fabrycznych.

Miastami, z których do pierw­
szego etapu z metą w Monaco

wyruszą zawodnicy, są: Ateny,
Dover, Frankfurt n. Menem, Liz­
bona, Monte Carlo, Oslo, Reims
i Warszawa. Nasza stolica już po
raz 12 będzie jednym z punktów
startowych.

W jedenastu dotychczasowych
startach, z Warszawy wyruszyły
do rajdu 203 samochody, w tym

| 48 z kierowcami polskimi. Na li­
stach startowych figurowało 37
polskich nazwisk, spośród któ-

rych 23 było sklasyfikowanych,
to znaczy ukończyło rajd. Naj­
większe sukcesy odnosił Sobie­
sław Zasada, który dwukrotnie
zajął 17 miejsce — w 1965 r. star­
tując na „Steyer-Puch” oraz w

1967 r. jadąc na samochodzie „Lan­
cia Fulvia”. W pierwszym przy­
padku pilotem jego był Osiński,
a drugim Leszczuk. S. Zasada był
również najlepszym z Polaków w

1966 r., kiedy to wraz z Wędry-
chowskim sklasyfikowany został
na 21 miejscu. Wówczas startowali
oni na wozie marki „Rover”.

zamieszkuje ten
Zresztą większość
Afryce przebiega
w ten sposób.

Wschodni rejon
cji zamieszkuje plemię Ibo
— plemię inteligentne i e-

nergiczne. Członkowie tego
plemienia czują się wybra­
nym narodem Afryki, a

dzięki zapobiegliwości i
wykształceniu opanowali po
uzyskaniu niepodległości
wiele kierowniczych sta­
nowisk w federacyjnej re­
publice.

W 1966 roku wybuchły w

Lagos i innych miastach
zamieszki plemienne. Ofia­
rą tłumu padło wtedy wie­
lu członków plemienia Ibo.
Sytuację tę wykorzystał gu­
bernator prowincji wscho­
dniej Ojukwu — syn boga?
cza z Lagos, którego ojciec
otrzymał od korony brytyj­
skiej tytuł para Anglii.

Ojukwu miał pieniądze a

chciał władzy. Dzięki ma­
jątkowi udało mu się na­
wiązać liczne kontakty i
doprowadzić do ogłoszenia
secesji tej części kraju, któ­
ra zamieszkała jest w więk­
szości przez ludność plemie­
nia Ibo.

Wschodnie rejony kraju
bogate są w naftę. Ojukwu
liczył, że to będzie ekono­
miczna podstawa secesyj­
nego państwa, które, jak
się spodziewał, uznane zo­
stanie przez zagranicę. Był
to bądź co bądź spory ka­
wał Afryki.

Ojukwu liczył na to, że
nafta zwabi do Biafry kra­
je kapitalistyczne, które
dostarczą mu broni po­
trzebnej do obrony secesyj­
nego kraju.

Rozpoczęły się walki. Bia-
frą, tak jak przewidywał
Ojukwu, zainteresowała się
Francja dostarczając pew­
ną ilość broni, chociaż o

wiele za mało w stosunku
do potrzeb. Wojownicy bia-
frańscy szli do walki kieps­
ko uzbrojeni. Pchał ich do
tej walki plemienny szo­
winizm i ambicje grupy
Ojukwu. W zdobytych
wsiach i miasteczkach u-

rządzali innym szczepom i
plemieniom krwawą łaźnię,

Odcięta od świata Biaf­
ra cierpiała straszny głód.
Oblicza się, że zmarło z

wycieńczenia i chorób o-

koło półtora miliona ludzi.
Dostawy lotnicze zorganizo­
wane przez charytatywne
instytucje europejskie były
kroplą w morzu potrzeb.

Granice Biafry zmieniały
się z tygodnia na tydzień w

miarę jak miasta i osiedla
przechodziły z rąk do rąk.
Nie powiodły się próby me­
diacji prowadzone między
innymi przez rząd Wielkiej
Brytanii, który musiał się
w jakimś sensie czuć od­
powiedzialny za sytuację w

swojej dawnej kolonii.
Brytyjczycy zmierzali do
przywrócenia silnej władzy
centralnej w Lagos, bo to

lepiej zabezpieczało interesy
ich kapitału w Nigerii.

Obóz socjalistyczny o-

powiadał się w tej wojnie
przeciwko oderwaniu Biaf­
ry od federacji wychodząc
z założenia, że dążenie do
zmiany granic w Afryce,
zgodnie z ambicjami po­
szczególnych plemion, nie

leży w interesie tego kon­
tynentu i jego młodych
państw. Afryce potrzebna
jest integracja a nie mno­
żenie plemiennych państe­
wek.

ANDRZEJ MAGDON
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tów ciężkich maszyn drogo­
wych: bez wyłączania ich z

produkcji, na miejscu pracy,
tzn. bez sprowadzania do baz
remontowych. Fabryka zwięk­
sza produkcję gotowych części
wymiennych, stanowiących ca­
łe zespoły, które z łatwością
będzie można w wolnym dniu
od pracy zainstalować w miej­
sce elementów zużytych. Ten

nowoczesny system remontów
przedłuży pracę maszyny prze­
ciętnie o 1 miesiąc rocznie i
pozwoli na zwiększenie pro­
dukcji masy bitumicznej o 5
tys. ton z jednej wytwórni.

Wielka przyszłość rysuje się
przed krakowskim „Mądro”.

W całym świecie przechodzi
się obecnie na budowanie dróg
a nawet lotnisk o nawierzchni
asfaltowo-betonowej. Ambicją
załogi jest aby oprócz zwięk­
szenia produkcji maszyn (bę­
dących polską specjalnością w

RWPG) zmodernizować je i

Modernizacja

wywiadu NRF
BONN (PAP)

Dziennik „Frankfurter All-

gemeine Zeitung” informuje
o planach „modernizacji taj­
nych służb”. Dziennik pod­
kreśla, że podniesienie sku­
teczności działania tych służb
uważa się w Bonn za jedno
z najważniejszych zadań.

„FAZ” przypomina, że w

ciągu ostatnich lat wydatki
na utrzymanie tajnych wy­
wiadów „znacznie wzrosły” i

sięgają niemalże 200 milio­
nów marek rocznie.

Rząd zachodnioniemieckl
powołał niedawno specjalny
komitet, którego celem jest
koordynacja działania taj­
nych wywiadów.' W skład
komitetu weszli minister o-

brony Schmidt, i
spraw wewnętrznych
scher oraz minister
cjalnych poruczeń i
deralnego urzędu 1
Skiego, Ehmke.

ulepszyć w takim stopniu, aby
znacznie przewyższały podob­
ne maszyny produkowane
przez kraje zachodnie. Kie­
runkiem działania po II i IV
Plenum jest w fabryce: nowo­
czesność, niezawodność dzia­
łania, pełna automatyzacja.

Krakowska fabryka jest za­
kładem rozwojowym. Rozbu­
dowa zapoczątkowana w 1967
r. zakończona ma być w 1971.
Produkcja w najbliższej 5-
latce zostanie podwojona, choć
— już dziś można to stwier­
dzić — nie zaspokoi w pełni
ani potrzeb krajowych ani
rynku zagranicznego. Zapo­
trzebowanie bowiem rośnie z

dnia na dzień. Przybywa zain­
teresowanych kupnem kra­
kowskich maszyn drogowych.
Ostatnio oferty złożyły Norwe­
gia i Pakistan.

Mimo braku możności nasy­
cenia rynku maszynami kra­
kowskie „Mądro” dba, aby
klienci posiadający wytwórnie
nie narzekali na brak części
zamiennych. Wszelkie zamó­
wienia na te części są w pełni
realizowane.

Opłacalna
krakowskiej
drogowych,
eksport tych urządzeń przy­
nosi nam znaczne dochody w

dewizach. Po uruchomieniu
produkcji maszyn-olbrzymów,
szczególnie poszukiwanych
przez kraje kapitalistyczne,
wpływy dewizowe
znacznie większe.

JUNIORZY KRAKOWA

ZWYCIĘŻAJĄ
W Lublinie zakończył Się półfi­

nałowy turniej w piłce ręcznej
juniorów o Puchar Miast. Bardzo
dobrze spisali się Juniorzy repre­
zentacji Krakowa którzy po zwy­
cięstwie nad reprezentacją Rze­
szowa 27:11 1 nad Lublinem 21:17
zakwalifikowali się do gier fina­
łowych.

Nie powiodło się natomiast re­
prezentacji juniorek Krakowa mi­
mo że grały one na własnym te­
renie zajęły ostatecznie drugą lo­
katę za Katowicami ! nie zakwa­
lifikowały się do. finałów.

SKOCZNIA

NARCIARSKA
W KIELCACH

W Parku Kultury i Wypoczyn­
ku w Kielcach otwarta została w

dniu wczorajszym nowo wybu­
dowana skocznia narciarska przez
Klub Sportowy „Budowlani”.

Pierwszy konkurs skoków w

którym udział wzięli zawodnicy
Zakopanego, Śląska i Kielc za­
kończył się zwycięstwem Janika
(Zakopane), który rezultatem 45
m ustanowił pierwszy rekord sko-
cżnl.

Dodać należy, że projektantem
tego obiektu był znany specjali­
sta mgr inż. Jerzy Muniak z Kra­
kowa.

jest produkcja
fabryki maszyn

Stale wzrastający

będą
(JD)

minister
i Gen-
do spe-
szef fe-
kancler-

TOW. DYR.

TADEUSZOWI

GACKOWI
składamy wyrazy współ­

czucia z powodu śmierci
matki

POP PZPR, Ognisko ZNP,
Dyrekcja, Rada Pedago­
giczna, pracownicy admi­
nistracyjni oraz młodzież
Liceum Ekonomicznego,
Technikum Gastronomicz­

nego, ZSG i ZSPS
w Tarnowie

Inż. OTMAR KWIECIŃSKI
b. długoletni dyrektor „Prozamet-Bepes”, Oddział Kraków
(obecnie „Prodlew”), b. długoletni dyrektor Huty „Ludwi­

ków” w Kielcach,
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski,

zmarł dnia 11 stycznia 1970 r., w wieku lat 76.
W Zmarłym utraciliśmy

chowawcę wielu pokoleń
Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, POP PZPR,

„PRODLEW”,

nieocenionego przyjaciela 1 wy-
kądr inżynieryjno-technicznych.

RADA ZAKŁADOWA i ZAŁOGA

ODDZIAŁ KRAKÓW

MECZ KOSZYKARZY

KORONA - RESOVIA

Przygotowując się do drugiej
rundy rozgrywek ekstraklasy ko­
szykówki mężczyzn Korona ro­
zegra . w dniu 14 bm. we włas­
nej hall przy ul. Pstrowskiego
spotkanie towarzyskie z Reso-

vlą. Zespół rzeszowski należy do
czołówki II ligi. W spotkaniu z

Koroną Resovla będzie chclała
udowodnić swe aspiracje na a-

wans do I ligi.
Mecz koszykówki mężczyzn

Korona — Resoyia odbędzie się
w dniu 14 bm., początek godz. 17 .

DYSKWALIFIKACJA

CZOŁOWYCH

SANECZKARZY

Prezydium Polskiego Związku
Sportów Saneczkowych po prze­
prowadzeniu dochodzeń i prze­
słuchaniu zawodników, w związ­
ku z wybrykami na zgrupowaniu
w Krynicy postanowiło Zbignie­
wa Gawiora (SNPTT — Zakopa­
ne) za nadużycie alkoholu uka­
rać dyskwalifikacją na 4 miesią­
ce a Tadeusza Radwana (Start
Bielsko) również za nadużycie al­
koholu oraz chuligański wybryk
na 8 miesięcy. Wykonanie kar
zostało zawieszone na jeden rok.
Jednocześnie obaj zawodnicy u-

traclli prawa członków kadry
narodowej od 2 stycznia do 30
czerwca br. oraz zostali odsunię­
ci na ten okres od wyjazdów za­
granicznych.

TURNIEJ PIŁKI

SIATKOWEJ
W SZCZUCINIE

W Szczucinie zorganizowany zo­
stanie międzywojewódzki turniej
piłki siatkowej mężczykn o pu­
char przewodniczącego Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej. Or­
ganizatorem imprezy będzie ogni­
sko TKKF w Szczucinie, ZW
TKKF Kraków oraz PKKFiT Dąb­
rowa Tarnowska.

Celem turnieju który odbędzie
się 18 stycznia br. jest uczczenie
rocznicy wyzwolenia powiatu
spod okupacji hitlerowskiej oraz

popularyzacja piłki siatkowej.
Zwycięski zespół otrzyma puchar,
a pozostałe — dyplomy i propor­
czyki.

Zgłoszenia przyjmuje PKKFiT
Dąbrowa Tarnowska, ul. Berka
Joselewicza, tel. 140 wewn. 19.

MASOWE SZKOLENIE

NARCIARSKIE

Komisja turystyki narciarskiej
ZG PTTK, jako główne zadanie

przyjęła masowe szkolenie nar­
ciarskie oraz szkolenie kadry
Instruktorskiej. Na szczególną u-

wagę zasługują szkółki narciar­
skie PTTK istniejące w Zakopa­
nem 1 Cieszynie. Zamierza się je
również założyć w Szczyrku,
Wiśle 1 Krynicy.

Początkujących narciarzy szkoli
490 Instruktorów 1 Ich pomocni­
ków, a wycieczki narciarskie ob­
sługuje 650 doświadczonych prze­
wodników. Dla zapewnienia bez­
pieczeństwa na trasach zjazdo­
wych opracowano kodeks nar­
ciarski. Komisja postuluje, aby
nartostrady posiadały 15 m mi­
nimalnej szerokości i 25—35 m —

optymalnej. Dotyczy to przędę
wszystkim tras najpopularniej­
szych. W związku z dalszym
rozwojem narciarstwa, przy bu­
dowle nowych nartostrad nale­
ży uwzględniać te zalecenia.

V/ KILKU WIERSZACH

@ W eliminacyjnym meczu Pu­
charu Zdobywców Pucharów ko­
szykarze Polonii Warszawa poko­
nali w stolicy Steauę Bukareszt
73:62 (37:30).

© Na halowych zawodach lek­
koatletycznych w Calgary (USA)
sprinter amerykański Clayton w

biegu na 50 y ustanowił nieoficjal­
ny rekord świata uzyskując rezul­
tat 5,0 sek. Międzynarodowa Fe­
deracja Lekkoatletyczna nie u-

znaje rekordów świata w hali.
• W eliminacyjnym meczu w

siatkówce mężczyzn o Puchar E-

uropy mistrz Finlandii Luolajan
Kajastus doznał porażki z mi­
strzem NRF USC Muenster 2:3.

© Piłkarki ręczne AZS-u Wro­
cław po przegraniu rewanżowe­
go spotkania ze Spartakiem Ki­
jów 12:26 wyeliminowane zostały
z rozgrywek o Puchar Europy.

© W Szczvrku zakończyły się
V ogólnopolskie zawody narciar­
skie o puchar WKZZ. Zwyciężył
zespół Włókniarza BBTS Biel­
sko przed MKS Bielsko i ROW
Rybnik.

Już czwar­
ty dzień pa­
nuje w Ta­
trach wiatr

halny i to­
warzyszące
mu zjawiska.
Wczoraj o

godz. 13 -tej notowano 13 st,
w Tarnowie, 8 st. w N. Są­
czu i Zakopanem, 3 st. w

Krakowie. Prawie cały kon­
tynent europejski znajduje
się w zasięgu rozległego niżu
barycznego w centrum w re­

jonie Atlantyku i Wysp Bry­
tyjskich. Rano wystąpią za­
mglenia. Zachmurzenie będzie
umiarkowane, w ciągu dnia

przejściowo duże. Tempera­
turawdzieńdo8st., alo­
kalnie nawet 10 st. powyżej
zera. Wiatry słabe i umiarko­
wane, południowe, (jo)
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WYSIŁEK LICZBAMI
MIERZONY
Niewiele

jest przedsiębiorstw mogących po­
chwalić się tak wielką dynamiką rozwojo­
wą jak KRAKOWSKIE ZAKŁADY ARMA­
TUR. Ta zacofana niegdyś fabryczka prze­

kształciła się w nowoczesną, prężną wytwórnie
szeroko znaną w całej Polsce.

Rok 1970, ostatni rok obecnej 5-latki, jest dla

zakładów przede wszystkim rokiem dalszego przy­
rostu produkcji.

Dyrektor ekonomiczny KZA
tow. Tadeusz Lasoń z nieukry­
waną dumą stwierdza:
„Wskaźnik produkcji globalnej
w stosunku do roku 1965 wy­
nosi 71,3 proc, przy wzroście
zatrudnienia w tym samym o-

kresie zaledwie o 27,3 proc.”.
Za tymi suchymi liczbami kry-
je się ogromny wysiłek ludzi,
którzy dobrze zdają sobie
sprawę, że ich dotychczasowe
sukcesy — aczkolwiek poważ­
ne — muszą zostać zwielo­
krotnione w ciągu najbliż­
szych lat.

metali kolorowych w ciągu
jednego tylko roku 1970.

Oczywiście, nie tylko sukcesy
notuje załoga Armatur. Są rów­
nież trudności. Do największych
należy sbyt wolne tempo opra­
cowywania przez „Prodlew” Kra­
ków dokumentacji technicznej na

modernizację zakładu macierzy­
stego i budowę
trudności zakład
wykonawstwem
Zachodzi obawa,
władz terenowych trudno będzie
zrealizować zamierzenia inwesty­
cyjne, a przecież od tego zależeć
będzie zwiększenie produkcji, na

którą czekają przedsiębiorstwa w

całej Polsce.

filii. Poważne
ma również z

inwestycyjnym,
że be-z pomocy

U PROGU

NOWEGO ETAPU

Przez pierwsze 3 lata mija­
jącej pięciolatki zakłady pra­
cowały na zasadzie komplek­
sowego eksperymentu gospo­
darczego. Udany to był ekspe­
ryment, skoro przyniósł inten­
sywny rozwój produkcji wy­
rażającej się rocznym wzros­
tem 11—15 proc.

W minionym roku urucho­
miono nowe produkcje. Wśród
nich znajdują się gotowe częś­
ci z powłokami galwaniczny­
mi do samochodu „Fiat 125P”.
Nie każdy użytkownik tego
pojazdu wie, że starannie wy­
konane klamki, obudowa kie­
rownicy, czy choćby znak fa­
bryczny, to wytwory pocho­
dzące z krakowskiej Armatu­
ry. Pierwszy rok dostaw dla
Żerania przyniósł zakładom
12,5 min zł, następne lata bę­
dą wielekroć lepsze. W roku
bieżącym, niezależnie od wy­
konania 39 tys. kompletów
części do „Fiata”, podobne de­
tale
nież

W
nież
dukcji, jaką jest armatura sie­
ci domowej, czy odlewy z me­
tali kolorowych. Odlewy wy­
magające obróbki mechanicz­
nej, szlifowania i polerowania,
a następnie pokrywania war

stwami miedzi, niklu i chro­
mu, stanowiły dotąd bardzo
pracochłonny cykl produkcyj­
ny. Prace te jeszcze w 1969
roku wykonywane w galwani­
zerni ręcznej, w roku bieżą­
cym — po uruchomieniu za­
kupionego w Anglii specjal­
nego urządzenia — będą w

pełni zautomatyzowane. Ot­
wiera to drogę do masowej
produkcji, lepszej jakości wy­
robów i oszczędności na robo-
ciznie.

Do głównych kierunków
działania zakładów zaliczyć
należy także wiele przedsię­
wzięć zmierzających do roz­
szerzenia nowoczesnych tech­
nologii, głównie prasowania
metalowych korpusów, rozsze­
rzenia obróbki mechanicznej
na specjalistycznych automa­
tach czy udoskonalenie proce­
su odlewania. Przedsięwzięcia
te, natury technicznej i orga­
nizacyjnej. przyniosą poważne
oszczędności w postaci 115 tys.
godzin roboczych oraz 105 ton

dostarczone zostaną rów-
dla „Warszaw” i „Syren”
roku 1970 nastąpi rów-

wzrost podstawowej pro-

KIERUNEK -

ROZWÓJ SELEKTYWNY

Rok 1970 również w krako­
wskich Armaturach stanowi
punkt wyjścia do kolejnej 5-
latki, która charakteryzować
się tu będzie jeszcze bardziej
dynamicznym rozwojem
przedsiębiorstwa. Kierując się
zasadą selektywności rozwoju
ustalono 3 główne preferowa­
ne grupy produkcji.

Pierwsza — to armatura sie­
ci domowej dla potrzeb krajo­
wego budownictwa i na eks­
port. Wykonywana będzie w

zakładzie macierzystym w

Krakowie oraz w przyszłym
zakładzie satelitarnym na te­
renie powiatu Sucha. W roku
1975, ostatnim roku najbliższej
5-latki, oba zakłady dadzą
łącznie 14 700 ton armatury,
co stanowić będzie 70 proc,
produkcji krajowej.

Do następnej grupy należą
odlewy z metali nieżelaznych,
przeznaczone dla zakładów
produkujących maszyny dla
przemysłu motoryzacyjnego.
Jest to bardzo ważny dział
produkcji, dotąd musieliśmy
bowiem importować wiele
tych urządzeń. W roku 1975
ponad 5700 ton odlewów z

KZA w poważnym stopniu za­
spokoi potrzeby krajowe.

Wreszcie — trzecia grupa:
gotowe części z powłokami
galwanicznymi dla samocho­
dów krajowej produkcji. Częś­
ci tych wytwarzać się będzie
w ostatnim roku 5-latki 800
ton.

Dokonano też podziału, we­
dług którego zakłady macie­
rzyste wytwarzać będą arma­
turę bardziej szlachetną, głów­
nie chromowaną, odlewy ciś­
nieniowe i części dla motory­
zacji, natomiast filia — arma­
turę żeliwną i surową.

DOBRE PERSPEKTYWY

Dynamika rozwojowa zakła­
du oraz nowe zamierzenia
produkcyjne wymagają podję­
cia wielu prac wspólnie z in­
stytutami naukowo-badawczy­
mi i wyższymi uczelniami
technicznymi. Od tego zależeć
będą bardziej nowoczesne

technologie i konstrukcje. Za­
cieśniono współpracę z Insty-

tutem Odlewnictwa, Instytu­
tem Mechaniki Precyzyjnej,
AGH, Politechniką i Instytu­
tem Badań Jądrowych. Osiąg­
nięto już konkretne rezultaty
we współdziałaniu nauki z

przemysłem, uzyskując pierw­
sze w Polsce powłoki galwa­
niczne na stopach cynku, o-

pracowano również nowe me­
tody wykonawstwa wkładek
do form odlewniczych. Zamie­
rzenia zakładu idą dalej. W
zakresie technologii najbliższe
lata przynieść mają dalszą
mechanizację prac szlifiersko-
polerskich, rozszerzenie ob­
róbki zespołowej a także plas­
tycznej. Przyniesie to dalszą
poważną oszczędność tak w

robociźnie, jak i w metalach
kolorowych: w ostatnim roku
pięciolatki 200 tys. roboczych
godzin oraz 130 ton metali ko­
lorowych.

W parze z nowymi techno­
logiami pójdzie nowoczesność
i jakość produkcji. Wpraw­
dzie już w obecnym roku za­
kład szczyci się wytwarza­
niem armatur zaliczanych w

6Q proc, do grupy A, a tylko
w 40 proc, do grupy B, ambi­
cją załogi jest jednak, aby ich
najlepsze wyroby w ostatnim
roku 5-latki stanowiły aż 75
proc, całej produkcji.

Poważny wzrost nowoczes­
ności i jakości produkcji
świadczy o dużym wysiłku nie
tylko kadry technicznej, ale
i całej załogi Krakowskich
Zakładów Armatur. Wyzwolo­
na przez II i IV Plenum in­
wencja . inżynierów i robotni­
ków oraz osiągnięte sukcesy
pozwalają ufnie patrzeć w

przyszłość zakładu.
JERZY DOMAŃSKI

POMPA JEST

- WODY BRAK

Fabryka Maszyn rozpoczyna produkcję no-

typu TWC-8 i TGC-8 przeznaczonych do
obróbki automatycznej i półautomatycznej,

cyklu

Dziękujemy za słowa uznania,
a jednocześnie informujemy, że

naszą dyskusję na temat zwalcza­
nia palenia papierosów będziemy
kontynuować, (rd)

NASZĄ DYSKUSJĘ
BĘDZIEMY

KONTYNUOWAĆ

NIERYTMICZNOŚĆ

POGŁĘBIA
TRUDNOŚCI

Andrychowska
wych obrabiarek
wysoko wydajnej
Obydwa typy obrabiarek zawdzięczają automatyzację
produkcyjnego, zastosowaniu elektrohydraulicznej aparatury
sterującej, co w zasadniczym stopniu zmniejszy wysiłek ob­
sługujących. Sterowanie procesem odbywa się za pomocą
przycisków umieszczonych na pulpicie. Obrabiarki z Andry-
chowskiej Fabryki Maszyn dają początek produkcji antyim­
portowej i dostarczane są głównie dla przemysłu motoryza­
cyjnego. Na zdjęciu: montaż nowego typu obrabiarki.

CAF — Olszewski

Serdecznie dziękujemy za szyb­
ką odpowiedź na list naszej Czy­
telniczki, i wraz z nią, oczeku­
jemy na równie szybkie wprowa­
dzenie w życiu zakazu palenia
papierosów w Przychodni, przy
ul. Krasickiego Bocznej 3. oraz

innych przychodniach lekarskich
Podgórza, (rd)

Str. 3

Składam serdeczne podziękowa­
nie Redakcji za walkę z nikoty­
ną prowadzoną na Waszych ła­
mach. Z uwagą przeczytałam ar­
tykuł pt. „Nikotyna — problem
społeczny”. Istotnie, problem o-

gromnie ważny dla obecnego spo­
łeczeństwa. Bardzo słusznie
stwierdzono w artykule, że osoby,
które nie znoszą papierosów —

muszą, chcą, czy nie chcą —

wchłaniać kłęby dymu w miejscu
pracy. Jak najbardziej byłoby
słuszne — zabronić palenia paple,
rosów w zakładach pracy i na

zebraniach. Zgubne skutki niko­
tyny czujemy na własnym zdro­
wiu. Droga Redakcjo, proszę bar­
dzo o kontynuowanie w dalszym
ciągu walki z paleniem papiero­
sów w zakładach pracy. Łączę
wyrazy szacunku.

ZOFIA NOWAK

Kraków, ul. Poselska 18

łecznej Prezydium DEN Podgórze
(zlecono już nawet wykonanie
odpowiednich tablic) i w najbliż­
szym czasie we wszystkich pla­
cówkach służby zdrowia Podgó­
rza będzie obowiązywał zakaz pa­
lenia tytoniu, zaś w Przychodni
przy ul. Krasickiego Bocznej 3,
w której jest największy ruch pa­
cjentów, wydzielimy w jednym z

holi — palarnię.

Redakcji oraz Miłe] Czytelniczce
w imieniu Kierownictwa przesy­
łam wyrazy szacunku, równiej
nie palący

Kierownik V Dzielnicowej
Przychodni Obwodowej

lek. med. ANDRZEJ HYDZIK

MILIARDERZY

O dynamice rozwoju zakładów
świadczy planowany wzrost pro-
dukcji w najbliższej 5-iatce.
Wartość wytwarzanych wyrobów
przekroczy 2 mld zł. Zwiększenie
zadań w zakładzie macierzystym
osiągnięte zostanie bez dodatko­
wego zatrudnienia, lecz w drodze
zwiększenia wydajności pracy.

Realizacja bogatego programu
produkcyjnego nie obejdzie się
bez zabezpieczenia środków in­
westycyjnych, oczywiście na naj-

W
1938 r. w całym województwie krakowskim

zaledwie 29 wiosek miało światło elektry­
czne. W całej Polsce było wówczas zelek­

tryfikowanych 1263 wioski. Dzisiaj w samym

tylko woj. krakowskim ilość zelektryfikowa­
nych wiosek jest o 457 większa, aniżeli trzydzieści lat

temu w całym kraju. Ludźmi, dzięki którym światło

dociera dziś już niemal do wszystkich zakątków na­
szego regionu - są pracownicy Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa.

bardziej niezbędne obiekty. Z 350 § &.
min zł przyznanych na najbliż- Śnie
szą S-latkę, budowa i uruchomie­
nie nowego zakładu pochłonie
kwotę 170 min zł. Resztę przezna­
czono na modernizację 1 rozbudo­
wę zakładu macierzystego.

W lawinie liczb 1 wskaźników
nnajduje się jedna pozycja, o któ­
rej chętnie mówią towarzysze z

Armatur. Jest to wskaźnik pro­
duktywności majątku trwałego, z

roku na rok poprawiany, który
delś wynosi 2.99 a w roku 1975
wynieść ma 3,15 zł. W języku bar­
dziej przystępnym dla przeciętne­
go śmiertelnika znaczy to, że z

każdej złotówki majątku trwałe­
go zakład uzyska produkcję war­
tości zł 3,15.

Jest ich obecnie 1100 osób —

inżynierów, monterów, projek­
tantów, techników... Dyr. nacz.

KPER — Czesław Mihal in­
formuje, że terenem działal­
ności krakowskiego przedsię­
biorstwa są województwa:
krakowskie, katowickie i opol­
skie, ale nierzadko poszcze­
gólne grupy montażowe z Kra­
kowskiego można także spot­
kać w rejonie Kielc, a nawet
Łodzi. W ub. roku roboty
elektryfikacyjne KPER osią­
gnęły wartość 146 min zł, z

czego 67 min zł przypada na

region krakowski.
Zasadnicze roboty elektry­

fikacyjne w krakowskim re­
gionie obejmowały budowę
600 km linii wysokiego i ni­
skiego napięcia oraz 120 sta­
cji transformatorowych, ale
budowa tych linii oznacza w

praktyce zawieszenie na słu­
pach przewodów o kilkakrot­
nie większej długości. A samo

ustawienie słupów, a ich do­
wóz na miejsce „postoju” po
wertepach piekielnych...

Zresztą, jedziemy do miej­
scowości Piekielnik w pow.
Nowy Targ. Naczelny inżynier
KPER — Erazm Ciołczyk i
kierownik działu produkcji —

Czesław Piróg także jadą na

tę wizję lokalną i jednocze-
> uzupełniają zapas wia­

domości reportera na temat

elektryfikacji w wioskach
„krakowiaków i górali”.

ŚWIATŁO W NOWYCH

WIOSKACH

Po drodze przystajemy w

Głogoczowie (pow. Myśleni­
ce). Ale przewodniczącego
GRN spotykamy w odległej o

kilka kilometrów wiosce Bę-
czarka, gdzie właśnie prowa­
dzone są intensywne prace
elektryfikacyjne. Prezes GRN

WOLNA TRYBUNA
Oto fragmenty kilku listów od naszych Czytelników:

ZŁA TRADYCJA

„Jedną z bardzo częstych o-

kazjl do picia są imieniny. Ta

tradycja urządzania libacji w

zakładach pracy stała się już
regułą. Nie trzeba nadmie­
niać, ile ona przynosi zła. Lu­
dzie w naszym kraju przepijają
rocznie 40 mld zł. Czas więc
skończyć z półśrodkami stoso­
wanymi przy zwalczaniu al­
koholizmu. Uważam, że czas

przeciąć ten wrzód, póki nie
jest za późno. Wprowadzić
prohibicję, a wódkę i spirytus
niech sprzedają apteki na spe­
cjalne zlecenie lub okresowe
przydziały. Skoro nie może

dojść do głosu rozsądek, za­
stosujmy ,,ostrze brzytwy”,
które wytnie raz na zawsze

ten wrzód. Nie pozwólmy
wyrastać, przynajmniej mło­
dzieży, w tym groźnym nało­
gu”.

STANISŁAW PAJĄK
Sucha Beskidzka

TRZY KLĘSKI
„Interesuję się sprawami

społecznymi i zdrowotnymi
jako pielęgniarka. Jako pra­
cownik służby zdrowia wiem,
że trzy główne klęski spo­
łeczne są ze sobą ściśle zwią­
zane: alkoholizm, gruźlica,
choroby weneryczne. Alkoho­
lizm jest przyczyną dużego
zagrużliczenia, ponieważ gru-
żlik-pijak nie chce się leczyć,

produkcję, sprzedaż i kon­
sumpcję alkoholu. Bez wpro­
wadzenia recept na wódkę ni a

będzie ograniczenia dla pija­
ków w nabywaniu i konsumo-iruw w uaujwamu i nuusuiuu-

a alkoholik, z powodu braku waniu alkoholu. Dlatego też,
moim zdaniem, jest tylko jed­
na droga wyjścia; może nieco
drakońska ale pewna. Wyjś­
ciem tym mogą być tylko wy­
dawane obywatelom polskim
w kraju, roczne rodzinne i

odporności, z reguły zapada
na gruźlicę. To samo odnosi
się do chorób wenerycznych”.

„Dlatego z uznaniem należy
powitać otwarcie dyskusji na

ten temat na łamach „Gazę-

wraz

wio-
pra-

usta-

Stefan Burda, pracował
z innymi mieszkańcami
ski — pod kierunkiem
cewników KPER — przy
wianiu betonowych słupów.
Zawisną na nich druty prawie
10 km elektrycznych linii, któ­
rymi popłynie prąd do 140 za-

Nie jest to zresztą wyjątek.
Plan robót KPER na 1970 r.

przewiduje ogółem 36 budów
(w tym także w 17 wsiach woj.
krakowskiego), ale już pod
koniec 1969 roku materiały
zostały zwiezione na 28 bu­
dów. Do końca bieżącego ro­
ku spośród 1863 wsi w woj.
krakowskim — 94 proc, będzie
już miało światło.

WIEŚ TELEWIZYJNYCH

ANTEN

We wsi Pilekielnik w pow.
Nowy Targ — monterzy już
dokręcali ostatnie śrubki. Je­
szcze niedawno trzeba było
stąd wędrować 11 km do po­
ciągu w Czarnym Dunajcu —

dzisiaj przejeżdża tędy 40
autobusów, nie licząc tych,

mów. Brygady Strachanow-
skiego, Kukli, Domagały i Cy­
ganka — w sumie 32 osoby
uwinęły się szybko. 20 listo­
pada roboty w Piekielniku
zakończono.

Tymczasem elektromonterzy
z Piekielnika przenieśli się do
pobliskiego Odrowąża, gdzie
zakładać będą 6 stacji trafo
i 20 km elektrycznych prze­
wodów, doprowadzających
prąd do 225 zagród i 16 obiek­
tów społecznych. Prace w

Odrowążu rozpoczęto także
już na poczet planu 1970 r.

MIEJSCE ÓSME
W KRAJU

FOTOKOMORKA
ZAPALA LAMPĘ
w PIEKIELNIKU

gród, do sklepu, szkoły, stra­
ży pożarnej.

Główną kwaterę monterzy
KPER założyli sobie w domu
Zofii Dąbrowy, której syn już
zainstalował w mieszkaniu
przewody i kontakty (wiado­
mo — elektromonter). Ba, u

sufitu świeci się już tam elek­
tryczna żaróweczka, zasilana
z motocyklowego akumulator-
ka. Jeden z mieszkańców Bę-
czarki ma już nawet... telewi­
zor. To właściciel jednego z

sześciu wiatraków w Bęczar-
ce, które napędzają dynamo-
maszyny. Ale, jak wiatru nie
ma — naftowy knot nadal od­
biera należne honory. Ta wia­
trakowa prowizorka - skończy
się o tyle szybciej, że roboty
elektryfikacyjne wykonuje się
tam już na poczet planu na

1970 r. ■

które dowożą do pracy pra­
cowników kombinatu obuwni­
czego w Nowym Targu. Dzi­
siaj wieś, licząca 333 zagrody,
ma już 5 stacji trafo, ok. 18
km linii wysokiego i niskiego,
użytkowego napięcia, 47 ulicz­
nych lamp rtęciowych, 85 uli­
cznych lamp żarowych, a za­
pala je i gasi kiedy potrzeba
— automat z fotokomórką.
Kierownik budowy — Roman
Ryniański podpowiada, że już
naliczył w Piekielniku 19 an­
ten telewizyjnych. Roboty
elektryfikacyjne zaczęto tam
w czerwcu. Ostatniego dnia

września 1969 r. GRN już
miała światło. 20 października
przystąpiono do podłączenia
grupy ostatnich 30 domów, ale
tymczasem zgłoszonych do
elektryfikacji zostało dalszych
7 nowo wybudowanych do-

W
ikie, pod względem
zelektryfikowanych
darstw indywidualnych, znaj­
duje się na 8 miejscu w skali
krajowej. Do 19T5 r. elektry­
czność zostanie doprowadzona
do wszystkich wsi w krakow-
skltn regionie, ale jeszcze
przeszło 52 tys. gospodarstw w

tej chwili czeka na doprowa­
dzenie prądu.

Dotyczy to gospodarstw od­
dalonych nadmiernie od głó­
wnych skupisk wiejskich za­
budowań. I na te gospodar­
stwa przychodzi kolej. One
także w coraz większym sto- |

pniu będą sukcesywnie opina­
ne siecią przewodów, które W
daleki kąt usuwają wynalazek
Ignacego Łukasiewicza. Taką
stertę naftowych lamp, o któ- |
re nikt już nie pytał — re­
porter oglądał jeszcze w skle­
pie GS w Piekielniku, gdzie
elektryczne światło zapala już
fotokomórka.

CZESŁAW BREIT

tej chwili woj. krakow-
ilości

gospo-

My, mieszkańcy Łagiewnik za­
mieszkujący przy ul. A . Kotsisa
i Ul. Bystre], zwracamy się z

prośbą do Redakcji „Gazety Kra­
kowskiej” o Interwencję w Dy­
rekcji Wodociągów Miejskich w

celu uruchomienia pompy ulicz­
nej wybudowanej 1969 r.

Pompa ta... wraz z całą siecią
wodociągową została wykonana w

1989 r. wielkim nakładem kosz­
tów w celu wygody 1 podniesienia
stanu sanitarnego w domach po­
łożonych w jej pobliżu. Sieć wo­
dociągowa wraz z wspomnianą
pompą została odebrana przed z

górą trzema miesiącami.
Zaznaczamy, że ze względu na

bardzo suche lato oraz suchą je­
sień we wszystkich okolicznych
studniach brakuje zupełnie wo­
dy. W związku z powyższym na

kompletny brak wody cierpi 24
do 30 .rodzin. Zaznaczamy, że kie­
rownik budowy oświadczył nam,
że do tygodnia będzie czynna
pompa a tymczasem upłynęły już
trzy miesiące, a woda w pompie
nie ukazała się do dnia dzisiejsze­
go.

Prosimy Redakcję „Gazety Kra­
kowskiej” o interwencję.

(Nazwiska i adresy
znane redakcji)

Sądzimy, te DyTekcja Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów
i Kanalizacji w Krakowie dopro­
wadzi do szybkiego uruchomienia

pompy, o której mowa w opubli­
kowanym powyżej liście. Czeka­
my na wiadomość w tej sprawie.

(rd)

ZAKAZ PALENIA

ZOSTANIE

WPROWADZONY

Jestem stałym pasażerem MPK
i korzystam z linii autobusowej
nr 119 na trasie Mateczny —

Dworzec Główny. Zdaję sobl
sprawę z trudności, z jakimi bo

ryka się MPK, zwłaszcza w okre­
sie zimy, ale czy przy lepszej or­
ganizacji nie można by było bo­
daj częściowo zlikwidować istnie­
jących w tej chwili niedomogów?

Czekając codziennie na przy­
stanku Mateczny obserwuję bar­
dzo często taki obrazek: dziesiąt­
ki ludzi stoją na przystanku czę­
sto ponad 15 do 20 minut, czeka­
jąc na autobus, przy czym z każ­
dą minutą ilość oczekujących
wzrasta niewspółmiernie. Po dłuż­
szej przerwie nadjeżdża autobus,
do którego wszyscy chcą naraz

wejść, oczywiście jest to niemoż­
liwe, ale zaraz nadjeżdża drugi i
reszta osób pozostałych na przy­
stanku zostaje zabrana. Odstęp
czasu między tymi autobusami
wynosi najwyżej 1 minutę. A

tymczasem po upływie dosłownie

następnej minuty nadjeżdża trze­
ci autobus. Oczywiście kierowca

tego ostatniego widząc, że nie
ma ludzi na przystanku natych­
miast odjeżdża, chociaż doskona­
le orientuje się, że wystarczy po­
czekać 2—3 minuty, aby na przy­
stanek napłynęła następna fala
pasażerów. Dla wielu kierowców
sprawa ta jest zupełnie obojętna,
bo przecież oni wykonują tylko
swoją Ilość tur...

Pracownicy MPK odpowiedzial­
ni za kontrolę ruchu autobusów
niewiele chyba dotychczas uczy­
nili, by znajdujące się w ruchu

autobusy kursowały rytmicznie...
Stąd właśnie te ciągłe jazdy au­
tobusów „stadami”, a- po- prze­
jeździ® takiej karawany — spokój
na całej linii trwający nieraz pół
godziny, a nawet dłużej.

I jeszcze jedna sprawa, którą
chciałbym przy okazji poruszyć.
W pobliżu ul. Konopnickiej pow-
staje duże osiedle
1 już w tej chwili
oddano do użytku,
sowa nr 119 z tego
mocno przeciążona
tywie stan ten ulegnie jeszcze
pogorszeniu. Czy myśli się w

dyrekcji MPK o uruchomieniu

nowej linii właśnie z tego osied­
la do miasta, lub o powiększeniu
ilości taboru na linii nr 119, w

przeciwnym wypadku dojazd z

tego końca miasta będzie w nie­
długim czasie prawie niemożli­
wy.

mieszkanlowe
kilka bloków

Linia autobu-

tytulu została
1 w perspek-

sytuację, na kogo można li­
czyć w walce z alkoholizmem.
W Związku Radzieckim zwią-
ki zawodowe rozpoczynają
ponownie wielką kampanię
przeciwko pijaństwu. My rów­
nież tu w Krakowie liczymy
na pomoc związków zawodo­
wych. Uchwała WKZZ w

Krakowie sprzed dwóch lat
jest gwarantem tej współpra­
cy”.

DYSKUSJI 0 ALKOHOLIZMIE
CIĄG DALSZY

ty”. Osobiście jestem za su­
rowymi i radykalnymi posu
nięciami, gdyż wymaga tego
sytuacja i bezskuteczność do­
tychczasowych środków”.

IRENA NOWOSIELSKA
Kraków

KARTY ALKOHOLOWE

— Wydaje mi się — pi^ze
Michał Dziedziniewicz — że
notatka pt. „Ostre pogotowie*
— umieszczona w „Gazecie
Krakowskiej” posiada pewne
luki. W publikacji tej autor

twierdzi, że należy ograniczyć

indywidualne karty alkoholo­
we, przewidujące w znaczkach
odcinkowych maksymalną
roczną miarę nabycia alkoho­
lu, a opracowaną przez odpo­
wiednich ekspertów”.
LICZYMY NA POMOC

„Problem pijaństwa, bo o

nie przede wszystkim cho­
dzi V— pisze Zbigniew Cichoń
—- wymaga jasnego spojrzenia
i jasnego postawienia sprawy.
Przed zjazdem Krakowskiego
Stowarzyszenia Przeciwalko­
holowego dobrze jest rozeznać

TRUDNA DROGA

Nie należy nikogo przekonywać
o potrzebie kompleksowego pro­
gramu
Ale
na

jest
rzy,
trosze don Kiszotami. Proponowa­
ne przez nich zakazy są mówiąc
łagodnie — nierealne, a co więcej
szkodzące samej idei walki z pla­
gą alkoholizmu. Wiemy, jakie
skutki np. w Stanach Zjednoczo­
nych przyniosła swego czasu pro­
hibicja.

walki z alkoholizmem,
wydaje mi się, -że tocząca się
łamach „Gazety” dyskusja
nieco • jednostronna. Niektó-

zabierający w niej głos, są po

Sądzę, że w naszej walce wciąż
zbyt małą wagę przykładamy do
działalności profilaktycznej. Po­
winna ona polegać nie na zadru-
kowywaniu hasłami ulotek — bo
to po prostu mało skuteczna for­
ma; lecz na pracy wychowawczej
— zwłaszcza wśród młodzieży.
Większą też niż dotychczas uwagę
trzeba zwracać na leczenie alko­
holików i udzielanie pomocy i o-

chrony ich rodzinom. Uczenie spo­
łeczeństwa kultury, zwalczanie

obyczaju picia, to droga nie­
łatwa, długa 1 żmudna, ale wydaje
się — najszybciej prowadząca do
celu, którym jest wyeliminowanie
alkoholizmu z naszego życia.

JOZEF KIEŁCZEWSKI

Kraków

SKUTECZNA BROŃ

Mamy jedną z najlepszych
ha świecie ustawę antyalko­
holową, a równocześnie rośnie
u nas spożycie alkoholu. Co w

tej sytuacji należy przedsię­
brać? Czy wprowadzać dodat­
kowe ustawy, ja-k proponują
niektórzy dyskutanci? Niewie­
le takim działaniem osiągnie­
my. Należy natomiast dążyć
do tego, by konsekwentnie
przestrzegać ustawy z grudnia
1959 r. Ścisła kontrola jej rea­
lizacji, rygorystyczne trakto­
wanie tych wszystkich, którzy
ją łamią z pewnością przynio­
słaby znaczną poprawę W wal­
ce z alkoholizmem. Mamy w

rękach skuteczną — w moim
przekonaniu — broń. Naucz*
my się w pełni z niej korzy­
stać.

JANINA PORAJ
Nowa Huta

DO MONTE CARLO

Tylko jedna załoga reprezen­
tować będzie Polskę w tego­
rocznym Rajdzie Monte Carlo.
Już po raz trzeci pojedzie A-
dam Smorawiński z Poznania
pilotowany przez Andrzeja
Zembrzuskiego. Startować oni
będą na BMW 2002 TI.

Tegoroczny rajd składa się
z trzech etapów: pierwszy
dojazdowy — 3500 km., drugi —

1640 km. i trzeci etap nocny —

630 km. Będzie to bardzo trud­
ny rajd ze względu na wyjąt­
kowe w tym roku masy śnie­
gu i lodu na całej trasie i jak
twierdzi A. Smorawiński,
prawdopodobnie większość za­
wodów wykruszy się już pod­
czas drugiego etapu. Miejmy
nadzieję, że ten zawód nie
•potka naszej załogi która w

dobrej kondycji zamelduje się
na mecie w Monte Carlo.

Na zdjęciu: bezbłędnie przy­
gotowany wóz — to warunek
nr 1 i udanego startu w im­
prezie. Toteż A. Smorawiński
(z prawej) i A. Zembrzuski
wiele godzin spędzają w gara­
żu, przeglądając najdrobniejszą
śrubkę.

CAF — Staszyszyn

W odpowiedzi na list Czytel­
niczki „Gazety Krakowskiej” do­
tyczący zakazu palenia w placów­
kach służby zdrowia, opublikowa­
ny w rubryce „Sprawy naszych
Czytelników”, z dnia 30 grudnia
ub. roku, Kierownictwo V Dziel­
nicowej Przychodni Obwodowej
Podgórze w Krakowie, której pod­
lega zarówno ta „ganiona” Przy­
chodnia przy ul. Krasickiego
Bocznej 3, jak i ta „chwalona”
pizy placu Serkowsklego 10, u-

przejmle wyjaśnia:
Wielka „troska o palaczy” prze­

jawiona dużą ilością popielniczek
w holach 1 poczekalniach Przy­
chodni przy ul. Krasickiego Bocz­
nej 3, została podyktowana ko­
niecznością uniknięcia —

nie mówiąc — objawów
rancji wobec lakierów
drzwi ze strony palaczy
Przychodnia musiała być malowa­
na już po trzech latach eksploa­
tacji), nie mówiąc już o setkach
niedopałków zaśmiecających po­
czekalnie — gdyż zakaz palenia,
podobnie jak w Przychodni przy
pi. Serkowsklego, obowiązywał i
tutaj.

Problem poruszony w liście
Waszej Czytelniczki był przed­
miotem rozmów z Kierownictwem
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo-

STANISŁAW SINDUT

Kraków, ul. Krasickiego U

delikat-
nietole-
ścian i

(nowa

Problem braku rytmiczności w

kursowaniu autobusów MPK ty­
powy jest nie tyliko dla linii 119,
chociaż na tej właśnie linii do­
chodzi do najbardziej jaskrawych
wypadków łamania obowiązujące­
go rozkładu jazdy. I dlatego po­
stanowiliśmy opublikować obszer­
ne fragmenty listu naszego Czy­
telnika. (rd)

DLACZEGO

NIECZYNNY?

Fiszę w imieniu mieszkańców
osiedla Wiśniowa i mam nadzieję,
że nasza prośba odniesie skutek.
Otóż niedaleko naszego osiedla
przy ul. 29 Listopada czynny był
punkt usług pralniczych, jednak
już od kilku miesięcy jest zam­
knięty...

W nowym pawilonie na naszym
osiedlu jest punkt usług czysz­
czenia garderobj'. Początkowo by­
ły wywieszki, że będzie- tu można
oddawać koszule i bieliznę do pra­
nia i prasowania. Ale zdjęto te

napisy i w Pawilonie tylko czysz­
czą garderobę. Do osiedla Kole­
jowego, na którym znajduje się
usługowy punkt pralniczy trze­
ba dojeżdżać autobusem, a dla
nas, szczególnie starszych osób,
którymi wyręczają się małżeń­
stwa pracujące (oni nie mają
czasu) jest bardzo uciążliwe je­
chać z ciężkim tobołem brudnej
bielizny aż do punktu na osiedle
Kolejowe.

Prosimy uprzejmie o ponowne
otwarcie dawnego usługowego
punktu pralniczego niedaleko na­
szego osiedla. Lokal zamknięty na

cztery spusty stoi bezużytecznie.
IV nadziei, że interwencja „Gaze­
ty Krakowskiej” ruszy z miejsca
tę sprawę oczekujemy na rezul­
tat.

MIESZKANCY OSIEDLA

Wiśniowa

i
PO
stu

prowadzi do
mienia punktu
osiedlu Wiśniowa.

my także mamy nadzieję, iż

opublikowaniu powyższego li-

dyrekcja Pralni Miejskich do-

szybkiego urucho-

pralniczego na
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Atrakcje Starego Krakowa

Remont i badania Smoczej
Jamy trwały już od dawna i
od czasu do czasu stawały się
przedmiotem dyskusji i zain­
teresowania nie tylko miesz­
kańców Krakowa.

Obecnie jednak — jak nas

informuje przewodniczący
Prezydium DRN Stare Miasto
— sprawa zaczyna nabierać
realnych kształtów.

Niedługo Smocza Jama o-

tworzy swoje podwoje dla tu­
rystów. Nie dość tego — upo­
rządkowane zostanie jej oto­
czenie. Już dość dawno po­
wstał społeczny komitet, zło­
żony z przedstawicieli róż­
nych przedsiębiorstw, spół­
dzielni itp., który podjął się
organizacji prac wokół miej­
sca otoczonego mitem o o-

kropnym stworze. Największą
rewelacją będzie jednak po-

wstająca wielka, 6-metrowej
wysokości statua smoka. Pro­
jekt jej wykonał znany artys­
ta rzeźbiarz Bronisław Chro­
my. Z paszczy smoka tryskać
będzie woda, przepompowy­
wana z urządzonej tam w

przyszłości sadzawki.
Bronisław Chromy jest tak­

że autorem projektu statuy
trzech grajków, która nieba­
wem stanie na placu Wolnica,
doskonale uzupełniając urok
architektoniczny tego zakątka
starego Krakowa.

Należy podkreślić wielkie
zrozumienie akcji porządko­
wania terenów zielonych
przez niektóre zakłady pracy.
Dość powiedzieć, żę np. Izba
Rzemieślnicza, spółdzielnie
pracy i in. zadeklarowały po­
ważne kwoty na ten cel. Ini­
cjatywa godna uznania.

(pbor)

W trosce o czystość miasta
Mając na uwadze estetykę

naszego miasta, 200 krakow­
skich studentów stawiło się w

niedzielę, aby w czynie społe­
cznym pracować przy wywo­
żeniu, śniegu. Nie tylko zresztą
studenci pracowali przy od­
śnieżaniu. Ubiegła niedziela
była dniem wytężonej pracy

Gościmy w Krakowie KOMUNIKATY

O lepsze zaopatrzenie miasta

• Nowe obiekty handlowe
• Usprawnienie pracy
• Likwidacja bubli

Telefon

209-95
interweniuje

ko-
in-
na-

Podświetlane

drogowskazy
naprawia MPUK

„W imieniu kierowców,
, wystających ze świetlnych
formacji zapytuję, kto w

szym mieście jest odpowie­
dzialny za naprawę podświe­
tlanych drogowskazów — mó­
wiob.W.S.

Pracownik odpowiedzialny
Wydziału Komunikacji RN
m. Krakowa wyjaśnia: „Na­
prawą podświetlonych zna­
ków drogowych 1 drogowska­
zów, których w Krakójyie ma­
my ok. 2,5 tys. zajmuje się od
niedawna grupa konserwator­
ska Miejskiego Przedsiębior­
stwa Usiug Komunalnych.
Niestety w wielu wypadkach
obserwujemy opóźnienia w

naprawach, a z drugiej strony
chuligani bardzo często roz­
bijają te drogie przecież zna­
ki”.

Wychodząc naprzeciw po­
stulatom ludności oraz po­
trzebom rozwijającego się
miasta — Komisja Zaopatrze­
nia Ludności i Produkcji
Przemysłowej Rady Narodo­
wej m. Krakowa omówiła na

ostatnim swym posiedzeniu
projekt planu 5-letniego na

lata 1970—1975. W najbliższej
5-latce nastąpi znaczny
wzrost obrotów detalicznych.
Wymagać to będzie z jednej
strony dostarczenia na rynek
poszukiwanych towarów o

wyższym standardzie, z dru­
giej zaś strony rozbudowy i
poszerzenia istniejącej już
sieci placówek handlowych.

Projekt planu przewiduje,
że ilość placówek handlowych
powiększy się o 140 dużych
lokali gastronomicznych. No­
we obiekty będą powstawać
przede wszystkim na nowych
osiedlach takich jak: Krowo­
drza, Prokocim, Bieńczyce,
Dębniki Nowe. W budownic­
twie plombowym, handel o-

trzyma 30 lokali. W Nowej
Hucie powstanie Dom Spół­
dzielczy PSS, a w Krakowie
Dom Meblowy. Powstaną też
nowe obiekty towarzyszące,
m. in. dwie duże bazy trans­
portowe handlu wewnętrzne­
go, zakończona zostanie budo­
wa wytwórni' garmażeryjnej
przy ul. Pilotów, zaplanowana
została budowa przechowalni
warzyw i owoców przy ul.
Imbramowskiej. Polepszenie
sytuacji w handlu nastąpi po­
przez wprowadzenie zmian
organizacyjnych i usprawnie­
nie pracy instytucji handlo­
wych, dostosowanie godzin
pracy placówek handlowych

do potrzeb społeczeństwa, le­
psze wykorzystanie już istnie­
jącej sieci handlowej.

Na posiedzeniu omówione
zostały przyczyny powstawa­
nia zapasów w przedsiębior­
stwach hurtowych. Brak do­
kładnej oceny potrzeb rynko­
wych, nieścisłe precyzowanie
zamówień, niewłaściwa anali­
za zapasów zarówno w hurcie
jak i poszczególnych sklepach
detalicznych, nieterminowość
realizacji dostaw przez prze­
mysł i jego nienadążanie za

zmianą upodobań klientów i
techniką — to przyczyny po­
wstawania tego zjawiska.

Dobrze się stało, że Wydział
Handlu zajął się'tymi proble­
mami; postawienie konkret­
nych żądań wobec przemysłu
poprawi zaopatrzenie i dopro­
wadzi do wzrostu jakości ma­
teriałów oferowanych klien­
tom, co z kolei na pewno za­
hamuje proces powstawania
nadmiernych zapasów towa­
rów niechodliwych. (dr)

służby drogowej codziennie
przeprowadzającej akcję od­
śnieżania w różnych
miasta. W niedzielę
nionych było ponad
cowników MPO i
przedsiębiorstw. Pracowały 43
samochody, oraz 15 szt. tzw.
taboru specjalnego, jak pługi
i odśnieżarki. Tym razem

sprzątano 12 ulic centrum
Krakowa, a plonem pracy
było wywiezienie 1.375 m

sześć, śniegu, oraz ,^ługo­
wanie” dróg długości 1030
km.

Zobowiązanie odśnieżania
Krakowa podjęte przez stu­
dentów, nie jest jedyną ini­
cjatywą krakowskiej młodzie­
ży studiującej. W związku ze

zbliżającą się 25 rocznicą wy­
zwolenia Krakowa, studenci
podjęli także inne piękne zo­
bowiązanie — uporządkowa­
nia grobów żołnierzy pole­
głych w czasie II wojny świa­
towej. a także uporządkowa­
nia otoczenia i oczyszczenia
pomników na terenie miasta.

Za obie inicjatywy, godne
naśladowania, krakowskim
„żakom” należą się słowa uz­
nania. (jmc)

rejonach
Zzatrud-

150 pra-
innych

Turniej wiedzy o Leninie

Uroczystą oprawę otrzymały e-

liminacje uczelniane turnieju
wiedzy o Leninie zorganizowane
wczoraj przez Uczelniany Komitet

Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych, ZU ZMS i RU ZSP Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Krakowie.

Uczestnicy eliminacji odpowia­
dali na pytania dotyczące życia i
działalności wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W Auli PWSM z częścią artysty­
czną wystąpili studenci PWSM i
PWST. W programie znalazły się
pieśni Piotra Czajkowskiego i re­
wolucyjne wiersze

Broniewskiego.

Na zaproszenie Zarządu U-
czelnianego ZMS Akademii
Górniczo-Hutniczej im. St,
Staszica przybyła, do Krakowa
delegacja Komitetu Uczelnia­
nego Komsomołu Politechni­
cznego Instytutu' im. Kalinina
w Leningradzie pod przewod­
nictwem I sekretarza tow. Ju­
rija Wieliżaninowa. W czasie
swego pobytu delegacja ra­
dzieckich komsomolców prze­
prowadzi rozmowy dotyczące
pracy organizacji młodzieżo­
wych w środowisku uczelnia­
nym, obchodów setnej roczni­
cy urodzin W. I. Lenina oraz

zwiedzi Kraków, Oświęcim i
Zakopane.

Spotkania z posłami
i radnymi

Krakowski Komitet FJN za-

iadamia, że dziś we wtorek

wgodz.od11do13wlokalu
Komitetu, pl. Wiosny Lu­
dów 6 pełni dyżur poselski po­
seł Zbigniew RESICH.

Ponadto w godz. od 15 do 19
w lokalach DK FJN pełnią
dyżury radni Rady Narodo­
wej m. Krakowa. Grzegórzki
ul. Grunwaldzka 8, Kleparz
ul. Lubelska 27, Nowa Huta
ul. K. Marksa 2, Podgórze Ry­
nek Podgórski 1, Stare Miasto
ul. Grodzka 65, Zwierzyniec
al. Krasińskiego 18.

Równocześnie odbędą się na­
stępujące spotkania:

— o godz. 12, w Liceum Eko­
nomicznym przy ul. Miecho­
wity poseł Zb. Skolicki i rad­
ni spotkają się z młodzieżą
tego Liceum.

— o godz. 18, w ZETBEEM

przy al. Słowackiego 30 spot­
kanie radnych Rady Narodt*

; wej m. Krakowa i dzielnicy
; ze społeczeństwem.

Klub Krótkiego
Metrażu zaprasza

W Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką” odbędzie się dziś kolej­
na projekcja filmów krótkometra-

żowych o godz. 19.

Przypominamy, że projekcje w

Klubie Krótkiego Metrażu odby­
wają się w każdy drugi 1 czwar­
ty wtorek miesiąca. Klub przyj­
muje w dalszym ciągu zapisy
członkowskie.

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Krakowie Oddział w Chrzanowie unieważnia

pieczątkę o treści: towar odebrałem według ilości
i rodzaju WSTW Chrzanów, Konwojent Nr 16.

PRZETARGI

WIESŁAWOWI BATKO
głównemu księgowemu OPB

składamy serdeczne wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci TEŚCIA.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza
i POP PZPR Olkuskiego Przedsiębiorstwa

Budowlanego w Olkuszu
- oraz koleżanki i koledzy

Władysława
Hmc)

BiEtasMHa

Noworoczna choinka w MDKiW

Filharmonia Krakowska
prowadzi

ciqgłq sprzedaż
abonamentów

indywidualnych
na koncerty symfoniczne, w

pierwszym kwartale 1970 roku, w

poniedziałek, wtorek i środę każ­
dego tygodnia, w kasie biletowej,
wgodzinachod9do12ipopo­

łudniu od 17 do 19.

Pani Zima i dzieci
Wesoło bawiły się maluchy

podczas noworocznej choinki
zorganizowanej tradycyjnie
przez MDKiW przy ul. Rey­
monta. Okrzykami zagrzewa­
no do walki czwórkę rywali­
zującą o palmę pierwszeństwa
w jak najszybszym zjedzeniu
pączka — oczywiście bez uży­
cia rąk. Był też konkurs ry-

Książeczka mieszkaniowa

dla sieroty
W sobotę w nowohuckim klu­

bie „M-3” odbyła się bardzo miła

uroczystość wręczenia kluczy do
mieszkania sierocie posiadającej
fundowaną książeczkę mieszkanio­
wą PKO. Trzy lata temu członki­
nie koła Rady Kobiet przy Przed­
siębiorstwie Budownictwa Miesz­
kaniowego zrezygnowały z pre­
zentów jakie miały otrzymać z

okazji Dnia Kobiet, przeznaczając
uzyskane tą drogą pieniądze na tę
właśnie książeczkę. Dobrowolne
składki całej załogi i dotacja Ra­
dy Zakładowej uzupełniły wkład.

sunków, „stary niedźwiedź” i
zupełnie nowa piosenka „San­
ki, sanki”, recytacje wierszy,
solowe popisy śpiewacze, tań­
ce ludowe, historyczne i zu­
pełnie nowoczesne. Salwy
śmiechu wywoływały przygo­
dy Kaczora Donalda i jego
trzech bratanków z

ney’owskiego filmu.
I wreszcie w towarzystwie

dwóch uroczych pingwinów,
ciągnących wyładowane pacz­
kami sanki, wkroczyła pani
Zima. Maluchy zaniemówiły z

zachwytu...
Dla starszych dzieci również

pomyślano o rozrywce. W ki­
nie interesujących filmów o-

glądały kolorowy film „Mój
przyjaciel delfin”.

Organizatorom — pracow­
nikom MDKiW (a w szczegól­
ności dyrektorowi) oraz po­
mocnikom — harcerzom ze

szczeou nr 15 „Wierch” i gru­
pie dzieci z domów dziecka,
należą się duże brawa. Oby
następne imprezy były równie
udane. (wp)

Dis-

Mała kronika
• KDK (Rynek Gł; 27): godz. 19

— spotkanie w Salonie Literackim
„Ten pierwszy sprzed ćwierćwie­
cza”. Udział biorą: B. Brzeziński,
T. Kwiatkowski, A. Włodek, W.

Zechenter. Gospodarz Salonu —

Zb. Siatkowski.
• ZDK HiL: godz. 13 — Dom

Mł. Hutnika: „Stawka większa, niż

życie” film. — godz. 18.30 — Og­
nisko Młodych: „Skarby wawel­
skich komnat” wygł. mgr E.

Daun.

& ZBoWiD (Wielopole 15): godz.
18.30 — zebranie koleżeńskie człon- •

ków Klubu Sachsenhausen-Da-
chau.

© PAN (Sławkowska 17)* godz.
13 — zebranie z odczytem „O Rej u

jako artyście”, wygł. dr E. Ostrow­
ska.

@ MDK (Reymonta 18): godz.
17 — impreza noworoczna dla
dzieci dzielnicy Zwierzyniec.

© MDK (Krowoderska 8): godz.
16 — Szopki krakowskie prezen­
tuje zdobywca II nagrody — Jan
Malik. — godz. 18 — „Wielcy arty­
ści krakowskiego teatru XIX w.”

wygł. red. K. Zbljewska.
@ Klub „Pod Jaszczurami” (Ry­

nek Gł. 9): godz. 20 — „Rok 1969
w polityce” — spotkanie dysku­
syjne.

Szczęśliwą posiadaczką piękne­
go mieszkania na osiedlu Kazi­
mierzowskim jest Romana Cho­
lewa. Mieszkanie to znajduje się
w bloku budowanym tzw. syste­
mem gospodarczym, czyli przy
pomocy przyszłych mieszkańców

danego domu. PBM zakupiło rów­
nież dla swej podopiecznej pod­
stawowe meble. Gwoli tradycji
dyrektor przedsiębiorstwa Kazi­
mierz Morawski przeniósł na rę­
kach Romanę Cholewę przez
próg nowego mieszkania. (LS)

Straty sięgajq 100 tys. zł

Jak nas poinformowano w Wy­
dziale Komunikacji RN m. Kra­
kowa straty wynikające z chuli­
gańskich wyczynów, które dopro­
wadziły do- rozbijania podświetla­
nych znaków drogowych sięgają
już sumy 100 tys. zł. Szczególne
przejawy chuligaństwa dały się
ostatnio zauważyć na ul. Zako­
piańskiej, gdzie pastwą wandali

padły niedawno dwa piękne pod­
świetlane herby Krakowa. Ulicę
tę polecamy uwadze Milicji Oby­
watelskiej. (pbor)

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Zemsta (zamkn.) — 18, STARY

(Jagiellońska 1): Życie jest snem

— 19.15, ROZMAITOŚCI (Karme­
licka 4): Antygona — 19.15; MAŁA

SALA: Nos - 20.45. LUDOWY

(Majakowskiego): Śluby panień­
skie — 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Janko Muzykant (balet-
pantomima) — 10 i 13.

SOLSKIEGO w Tarnowie: Bądź­
my poważni na serio —- 16. '

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Topkapi (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA:
O tych paniach (szwedz. 16 lat)
— 15, 17, 19.15. SFINKS: Długa
droga (franc. 14 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Powrót na

ziemię (poi. 16 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Kome­
die pomyłek.

SKAWINA — Hutnik: Ukryta
forteca.

ZIELONKI — Krakowianka:
Ktokolwiek wie.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

ków franc. XV—XIX w.” (10—14).
MUZ. MŁ . POLSKI (Tetmajera
109): 11—14 . DWOREK MATEJKI

(Krzesławice): 10—15. KLUB „Na
Wolnicy” (pl. Wolnica 1): „Na­
rzędzia pracy”.

Wypadki, kraksy
Grupa Wypadkowa Komendy
Miejskiej MO interweniowała w

8 wypadkach drogowych. © Na
Placu Matejki samochód osobowy
„warszawa” potrącił przebiegającą
przez jezdnię Marię Bizoń 1. 14,
zam. PI. Matejki 1 a/62. Potrącona
została ranna w głowę.

APOLLO: Maskarada szpiegów
(ang. 14 lat)- — 10, 12.30. Nowy
(poi. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Kobieta jest kobietą
(fr. 18 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Kolekcjoner (ang. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Kleopa­
tra (UŚA, 16 lat) — 15.15, 19.15.

KULTURA: Człowiek ucieka (ańg.
16 lat) — 18, 20.15. MELODIA:

Dziesiąta ofiara (wł. 18 lat) — 16,
18, 20. MASKOTKA: Wieczór
trzech króli (radź. 12 lat) — 15.30,
17.30, 19. MIKRO: Na miłość nig­
dy nie jest za późno (węg. 14 lat)
— 16. 18, 20. MŁ . GWARDIA: Na­
pad stulecia (ang. 16 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: Kochać

(szwedz. 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45

18, 20.15. TĘCZA: Paryż — War­

szawa bez wizy (poi. 11 lat) — 17,
19. UCIECHA: Cztery damy i as

(fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Krew na śniegu (jug.
16 lat) — 17, 19. WANDA: Na tro­
pie sokoła (NRD, 14 lat) — 10,
12.30. Kalejdoskop (ang. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: W

pełnym słońcu (fr. -wł. 18 lat) —

15.30, 18, 20.30. WIEDZA: PKF.

Czarodziejskie autostrady. Ptaki
w zimie — 18. WISŁA: Wypadek
(ang. 18 lat) — 11, 18, 20.15. Twarz

zbiega (USA, 14 lat) — 16. WOL­
NOŚĆ: Różowa pantera (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Pustelnia Parmeńska (fr. 14 lat)
— 15.45, 19. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Testament In­
ków (bułg. 11 lat) — 17, 19.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, NEUROLOGICZNY:

Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, PEDIATRYCZNY:
Strzelecka 2, CHIRURGIA DZIEC.

Kopernika 40.

WAWEL: (9—14.15). DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Dary 1 za­
kupy dla Domu Matejki (10—15).
CZARTORYSKICH (Jana . 19): 10—
15. NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
Cyna w dawnych czasach (10—
15). GEOLOGICZNE (Senacka 3):
Świat roślin i zwierząt ub. epok
oraz wyst. minerałów (9—17). HI­
STORYCZNE (Jana 12): Dzieje i

kultura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krakowskiego (9—
15). PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): 10—13. PRYZMAT (Łob­
zowska 3): Malarstwo Stefana

Gierowskiego (11—22). TPSP (al.
Róż 3): Z epoki Renesansu (11—
18). RYNEK GŁ. 22: „20 rysun­

1 wypadki 09Siemiradzkiego
zachorowania

przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A.

Struga 36 (tlen), Os. Kazimierzow­
skie paw. 106.

Dyrekcja Zakładów Azotowych im. F . Dzierżyń­
skiego w Tarnowie — ogłasza, że ZAKUPI W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nowe

elektryczne maszyny biurowe do sumowania, z taś­
mą kontrolną.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze, prywatne oraz osoby fi­
zyczne.

W ofertach należy podać termin dostarczenia ma­
szyn oraz ich cenę. — Oferty, w zalakowanych ko­
pertach, z napisem , przetarg”, należy składać w cią­
gu 10 dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia, w Dziale Zaopatrzenia Inwestycji.

Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi
w dniu 28 stycznia 1970 r., o godz. 10, w Dziale

Zaopatrzenia Inwestycji Zakładów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Łukowicy,
powiat Limanowa — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU sprzeda samochód ciężarowy marki „gaz —

51”, nr silnika 610616, nr podwozia 3786 P.
Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 lutego 1970 r.,
o godzinie 11, rano, w biurze Zarządu Ochotniczej
Straży Pożarnej w Łukowicy (w remizie).

Pojazd można oglądać w dniach: 9, 10 i 11 lutego
1970 r., w godzinach od 10 do 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do
Banku Spółdzielczego w Łukowicy, na konto nt

712-83 -171-87, wewn. 6-11 OSP Łukowica, wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — naj­
później w przeddzień przetargu.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

w Lublinie, ul. Startowa nr 10, tel. 617-04 — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę
następujących materiałów kamiennych w roku 1970:

1) kamień do bruku 16—22 cm — 5 .000 ton,
2) tłuczeń kamienny 40—60 mm — 10.000 ton,
3) grysy w frakcjach 0—5, 5—8, 8—16 mm —

16.000 ton,
4) kliniec 0—20, 5—25 mm — 20.000 ton.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 lutego 1970 r.,
o godzinie 10, w biurze MPRD w Lublinie przy ul.

Startowej nr 10.

Koperty winny być zalakowane 1 opatrzone napi­
sem „przetarg na dostawę materiałów kamiennych”:

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy „CHEMOPLASTYKA”, w Kra­
kowie, ul. Krzyża 1 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sukcesywne wykonanie 20 ma­
tryc do produkcji wyrobów z tworzyw sztucznych.

Wszelkich Informacji udzieli oraz wzory wyro­
bów udostępni oferentom Dział Techniczny Spół­
dzielni. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg na matryce", należy
składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 25

stycznia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu Spółdzielni, dnia
31 stycznia 1970 r., o godzinie 9. — Zastrzega się
prawo dowolnego wyboru oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Miechowie, Rynek nr 7 — zatrudni natychmiast
MAJSTRA, w miejskiej służbie drogowej. — Wy­
magane wykształcenie średnie techniczne i upraw­
nienia mistrzowskie oraz praktyka w zakresie bu­
dowy dróg. — Zapewnia się przydział mieszkania.

Wojewódzka Hurtownia

Wyrobów Przemysłu Chemicznego
w KRAKOWIE, ul. PILOTÓW nr 6

zawiadamia wszystkich swoich Do­
stawców i Odbiorców, że z dniem
19 stycznia 1970 r. dotychczasowy
numer rachunku bankowego NBP

III O/M Kraków konto 750-6- 3263 —

zostaje zmieniony.
NOWY NUMER KONTA BRZMI:

NBP 10|l Kraków Nr 750-6-1274

LOKAL
PRZEMYSŁOWY

o powierzchni 200—300 m‘, na terenie
miasta Krakowa lub w promieniu do

30 km od miasta

kupi albo wydzierżawi
spółdzielnia pracy, dla celów produk­
cyjnych.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod ad­
resem: „Prasa” — Kraków, Wiślna 2 —

dla nr K-279.

PROGRAM 1

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln.
5.25 Mel. i piosenki. 5.50 Gimn.
6.00 Wiad. 6 .10 Skrzynka PCK.
6.15 Muz. 6.30 15 lekcja jęz. ros.

6.45 Kalendarz radiowy. 6.50 Dla
was gramy i śpiewamy. 7.00 Dzien­
nik. 7.20 Dla nauczycieli: „Przed
pierwszym dzwonkiem”. 7.35 No­
wości rozrywkowe. 7.50 Gimn. 8 .00
Wiad. 8 .10 Publicystyka między­
narodowa. 8 .15 Piosenka miesiąca.
8.19 Muz. 8 .44 Piosenka dla sole­
nizanta... 9.00 Dla kl. V: „Pieśń
o bohaterze” — słuch. 9.30 J.
Strauss: Cesarski walc. 9 .40 Dla

przedszkoli: „Jak to było w War­
szawie” — słuch. 10.00 Wiad. 10.05

„Nie zlęknę się” — opow. E. Sta­
chury. 10.25 Muz. poważna. 10.50

Migawki z podróży. 11 .00 Dla kl.
VIII geografia:

’

„Zaproszenie do

Argentyny”. 11.25 Śpiewa „Mazow­
sze”. 11 .49 Rodzice a dziecko. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12.25 Koncert z polo­
nezem. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Dla kl. III i IV wych. mu­
zyczne. 13.20 Koncert Ork. Mand.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14 .00
Śladami Kolberga: Pałuckie ma­
lowanki. 14 .20 Utwory komp.
radź. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla

dziewcząt i chłopców. 16.00 Wiad.
16.05 Z nowych nagrań Stefana

Kamasy. 16.30 „Popołudnie z mło­

Mgr STANISŁAWOWI GĄDKOWI
kierownikowi Działu Ogólno - Ekonońiicznego
PP „Agrochem” — Przedsiębiorstwo Zbytu
Nawozów Mineralnych i Chemikaliów w Kra­
kowie — serdeczne wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci MATKI — składa

DYREKCJA wraz z ZAŁOGĄ

Wszystkim, którzy wzięli udział

w uroczystościach pogrzebowych

MACIEJA KUSIA
emerytowanego kierownika Szkoły Podstawo­
wej w Trzebini — serdeczne podziękowania
składa

RODZINA

Stacja Chemiczno-Rolnicza, w Krakowie, ul. Diet­
la 64 — przyjmie do pracy natychmiast KIEROW­
NIKA LABORATORIUM. — Wymagane wykształ­
cenie wyższe rolnicze « 4-letnią praktyką labora­
toryjną lub wyższe chemiczne ze znajomością spraw
rolnych. — Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu. K-260

Sądeckie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­
nego — w Nowym Sączu, ul. Węgierska 70 — za­
trudnią MAJSTRA produkcji owocowo-warzywnej
ze średnim technicznym wykształceniem i praktyką
(mężczyznę). — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Dyrekcji SZPOW Nowy Sącz, ul. Wę­
gierska 70. K-254

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Nowym Targu —

zatrudni natychmiast:
REFERENTA d. s. administracji — wykształcenie

średnie I 5 lat praktyki
GŁÓWNEGO INŻYNIERA d. s . budowy I utrzy­

mania dróg 1 mostów, posiadającego 5-letni siat

pracy, wykształcenie wyższe techniczne
KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami 1 śred­

nim wykształceniem technicznym, albo wyższym
technicznym oraz 5-letnim stażem pracy

MAJSTRÓW, posiadających uprawnienia mistrzow­
skie, nadane przez izbę rzemieślniczą lub upraw­
nioną szkołę majstrów.

Nauka

KURSY

KWALIFIKACYJNE
■ ROBOTNIK

■ CZELADNIK

■ MISTRZ

w zawodach

ślusarza, tokarza,
frezera, Elektromontera

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

PASAŻER jadący z Tar­
nowa do Brzeska, dnia 31
XII 1969, około godz. 17.50
— pozostawił w samocho­
dzie marki „Warszawa”,
jadącym do Krakowa —

siatkę z ubraniem. Kie­
rowcę prosi o zwrot pod
adresem: Edward Nowak,
Tarnów, Dzierżyńskiego
92/59. T-18530

MORAWSKA Alina, zam.

Kraków, Konarskiego 21/
5, zgubiła zaświadczenie
o prawie do wykonywa­
nia zawodu lekarza, nr

708/57, wydane przez Wy­
dział Zdrowia i Opieki
Społecznej PRN m. Kra­
kowa. 19414-g

WPISY na kurs pisania
na maszynie (półroczny)
w Oświęcimiu przyjmuje
Technikum Ekonomiczne,
w Oświęcimiu. uL Obo­
zowa 39. K-80

WPISY na półroczne kur­
sy pisania na maszynie
dla absolwentów liceów
przyjmuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Ma­
szynistek w Krakowie —

ul. Mikołajska 2.

WPISY na 3-miesięczny
kurs pisania na maszy­
nie dla potrzeb własnych
— dla studentów szkół
wyższych i pracujących
— przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek. Krauów, Mi­
kołajska 2.

WPISY na eksperymen­
talny kurs stenografii —

dla studentów i młodzie­
ży szkół średnich, przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek,
Kraków, ul. Mikołajska 2.

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych, planowa­

nia, finansowania i kre­
dytowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, ul. Dietla 38

CZORT Władysław, zam.

Wróblowice 82, powiat
Kraków, zgubił Indeks,
wydany przez Techni­
kum Mechaniczno-Elek­
tryczne Zaoczne w Kra­
kowie. 19413-g

GDOWCZYK Karol, Po-
gorzyce 111, zgubił ksią­
żeczkę członkowską nr

1294, wydaną przez GS

„Samopomoc Chłopska”
Chrzanów.

KUB1SZTAL Czesław —

Breń 64, pow Tarnów —

zgubił legitymację i bi­
let miesięczny autobuso­
wy, wydany przez M!’K
w Tarnowie na linie nr

7i2. T-18508

GODAWA Krystyna, Ja­
worzno. osiedle Stałe 64/
25. zgubiła legitymację
upoważniającą do zniżki,
kolejowej, wydana przez
Prezydium MRN Jaworz­
no. Ch-19563

KSIĄŻEK Stanisław, nr.

17 IV 1932 r.. zam Mie­
chów. ul. M. Konopnic­
kiej 13/16 bl. 7 . zgubił
książkę maszynisty ser.

C, nr 026739, wydaną pr^ez
Ministerstwo Budownic­
twa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w

Warszawie. 20095-g

Różne

Zguby
BIELA Jerzy, zam. Kal­
waria Zebrzydowska, ul.
24 Stycznia 33, zgubił le­
gitymację Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w

Wadowicach.

PRZEPRASZAM Kierow­
nika sklepu WSS nr 14 w

Tarnowie, ul. Dzierżyń­
skiego — Czesława Grom-
niaka, zamieszkałego w

Tarnowie 5, Krzyska ?a,
za obrazę słowną, maj.- .cą
miejsce w tym sklepie —

dnia 19 XII 1969. Mieczy­
sław Pikul — Tarnów,
Dzierżyńskiego, blok 8/21.

dością”. 18.00 Wiad. 18.03 Mój pro­
gram na antenie. 18.50 Muzyka i
akutalności. 19.15 Dla domu i dla
Ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.25 Melodie dla ciebie.
20.47 Kronika sport. 21 .00 Przegląd
wydarzeń ekon. 21 .20 „L’amore sa-

cro o 1’amore profano” — słuch.
22.20 Ważniejsze wydarzenia w

muzyce 23.00 Dziennik 23.10 Prze­
glądy i poglądy. 23.20 Gra zespół
J. Miliana. 23.40 Od dixielandu —

do cz-cza. 24.00 Wiad. 0.05—3 .00

Program z Katowic.

PROGRAM II

5.00 MUZ. 5 .29 Pog. (KR). 5.30
Wiad. 5.40 Tr. z Rzeszowa. 6.00

Proponujemy, informujemy. 6.15

Przezorny zawsze ubezpieczony.
6.20 Gimn. 6 .30 Wiad. 6.40 Opinie
ludzi Partii. 6 .50 Muzyka i aktu­
alności. 7 .15 Pog. (KR). 7.16 Tr.
z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik. 7.50
Muz. 8.10 Muz. 8.25 Pog.
(KR). 8.30 Wiad. 8 .35 Świat i my
— mag. ąktualn. gospod. 9 .00 Gra

polska kapela. 9 .30 Wiad. 9.35 Z

życia Związku Radzieckiego. 9.55
Jak w kinie. 10.25 Aud. o twórcz.
Wł. Bunarowskiego. 10.55 Muz. ba­
roku. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12 .25 Pierw­
sze meldunki. ,12.40 Koncert ży­
czeń (KR). 13.20 „Wawel w ostat­
nim 25-leciu” — rep. (KR). 13.30
Radio-reklama (KR). 13.40 „Trzy
kopiejki” — opow. P . Pancza.
14.00 Wiad. 14.05 Czego chętnie
słuchamy. 14 .45 „Błękitna sztafe­
ta”. 15.00 Duety operowe. 15.35

Stół, aktualności muz. 16.00 Wiad.
16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Re­

laks” — aud. rozrywk. i. .w spy-
chotechnika na co dzień. 18.00

Pol. mel. lud. 18.10 Dziennik kra­
kowski. 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia, ze świata nauki. 19.00

Przegląd „Echo dnia”. 19.15 Lek­
cja jęz. ang. 19.30 Wieczór z ku­
rantami, 21.30 Rep. lit. 21 .50 Mel.

rozrywk. 22 .00 Mag. „Z kraju i ze

świata”. 22.27 Wiad. sport. 22 .30
Z wokandy. 22 .45 „Układ” —

frag. pow. E . Cazana. 23.05 Kon­
cert koła Warsz. ZKP. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

„Odprawa posłów greckich”. 10.25

„Ktokolwiek wie” — film poi.
12.00 Wybieramy zawód (z Kato­
wic) 12.20—12 .45 Przerwa. 12.45

Przysposobienie rolnicze. 13.15—
13.55 Przerwa. 13.55 Przysp. roln.
14.25 Politechnika: matematyka
Ekstremum funkcji I cz. 14.55
Politechnika; matematyka Ekstre­
mum funkcji cz. II . 15.20—16.20
Przerwa. 16.20 Program dnia. 16.25
Kronika (KR). 16.40 Dziennik. 16.50
Telew. Ekran Młodych. 18.30

Transmisja z I-go dnia turnieju
o Puchar Warszawy koszykówki.
19.00 „Polowanie na dziki”. 19.29
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Ktokolwiek wie — film poi. 21.40
Panorama literacka. 22 .20 Dzien­
nik. 22.35 Program dnia. 22 .40 Po­
litechnika (powt.). 22
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